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Przemysł węglowy 
PlłOt~TARIUSZP: WSZVSTKICH KRAJÓW l.~czcrr SlE;' 

_wykonał przedterm"inowo 
plan kwartalny G'lOS ROBOTNICZY 

WARSZAWA, 31. 3. 
W godzinach rannych dnia 31 marca przemysł" wę­

rlowy ~oniósł o przedterminowym wykonaniu planu 
produkcJl za 1 kwartał br. W ostatnim dniu marca uzy­
skano znaczne nadwyżki w wydobyciu węgla. 

ORGAN KW I Kl r:>OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 79 - ROK IX LODZ, SRODA, 1 KWIETNIA 1953 ROKU 

Do 1 Maja -1.55~- ton wegla . 

ponad/.plan rama~h zobowiązań 

dlugo«tkresowye~ 

od górni~ów ~opalni „Mieszko" 
. . . . . WAŁBRZYCH, 31. 3. .~zeroka mob1h1:aCJ~ 7..alog1 w wyniku_ ~ytrwalcj pracy politycznej aktywu 

partnuego. st_ał~ się JUZ u progu lwn:ącego roku podstawą przełomu 
'~ pracy .eorr1kow koJ?alni „Mieszko". Pierwsze osiągnięcia (po wielu mie­
s1ą~ach mewyk~nyw;;n1a planu) załoga kopalni poitłębiła w oparciu 0 wska­
zania Przewadniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta zawarte w stycznio-
wym p rzemówieniu do górników. ' 

Przędzalnie zgrzebne 
• 

p•t~rwsze 

CENA 15 GR. 

Zapewnienie maksymalnego zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych potrze~ całego społeczeństwa jest 
celem produkcji socjalistycznej , .• 

G. M. MALENKOW 

Nowa obniżka cen 
w ZSRR 

Kraj Rad 
zwycięsko kroczv 
ku komunizmowi 

MOSKWA, 31. 3. 
Agenc,ia TASS podała następujący komunikat Rady Mi. 

nistrów Związku. SocJalistycznych Republik Radzieckich 
i Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego o nowej iolżce państwowych detalicznych cen 
artykulów spożywczych i towarów pnemyslowych. 

Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ-
ku Radzieckiego postanowiły: · 

J Obniżyć z dniem 1 
kwietnia 1953 r. pań­

stwo.we ceny detaliczne arty­
kulów spożywczych i towa­
rów przemysłowych jak na­
stępuje: 

Chleb, mąka , i makaron. 

wych w tłuszczu orai: inne 
przetwory mięsne-- o 15 proc. 

Ryby i przelwory rybne. 
Ryby śnięte, mrożone, solo­

ne, wę:;lzone, śledzie i kon­
serwy rybne - przeciętnie o 
10 proc. 

Tluszcze, jaja I lody. 

Gdy w dniu 28 marca br. górnicy 
kopalni „Mieszko" zebrali się, by 
podsumować podjęte zobow azani.a, 
Z8loga z dumą przyjęła wieść, że 
w dniu ty m wykonała przedtermi­
nowo plan kwartalny W odpowie­
dzi na tę radosną wieść rozległy się 
okrzyki: „Tak: będziemy pr3cować do 
koń::a roku" „Co kwartał damy p o: ­
n3dplanowy węgiel naszej ojczyź­

zrealizowały 

~we zadania 

Dla uczczenia pamięci Wielkiego Stalina, 
Bronisława Blazii'tska z zespolu Gajcówny 
w ZPW im. Reymonta zobowią-:ala się 
zmnte3s?yć odpadki o 15 dkg codziennie 
i osiągać pr2ecięt114 wudajność 105 

Chleb żytni. pszenny, bułki, 
ob.,•rzanki i inne pieczywo -
o · 10 proc.; mąka żytnia, 
pszenna, kukurydziana i inna 
- o 10 proc.; makaron wer• 
miszel, krajanka i inne wy­
roby mączne - o 10 proc. 

Maslo śmietankowe, sma­
lec, margaryna i tłuszcze ro-­
ślinne - o 10 proc.; sosy ma­
jonezowe i inne - o 10 proc.; 
jaja - o 10 proc.; lody - o 
10 proc. 

art11•ta-

Fot, - CAF 

nie''. 
W podjętej uchwale zaloga kopal­

ni „Mieszko'', zobowiązała się plan 
roczny wykoaać do dnia 24 g rudnia 
i wydobyć d końca br. ponad plan 
7.900 ton wę~ta . Załoga zobowiąza-. 
ła ~ię przekrorzyć planowana wydaj­
ność ogólną p 1 pt•<X:. przez pcd­
niesienlc stophia zakordowania po­
S7.Czcgólnych rąbót o 5 proc.', zasto­
so\!1an ie szere u usprawnien w pro­
cesarh produkcyjnych na rob:tach 
ubocznych na dole i na po'Vierzchni, 
podn!eslenie rytmiczności pracy i 
cykl i czności na ścianach oraz przez 
systematyczne szkol~ie i:aJogi. Po­
Mdto z.aloira zobowiRzala się pod-

proc. normy. 

Plan kwartalny wykonany· 
przedterminowo ~ melduje 

CZPW-Północ 
~i~~ćp:·~~ysto~ urabianego węgla Poważnym osiągnięciem produkcyjnym mogą się poszczycić załogi zakładów 

W ram3ch dlu~ookreso'.vego W$p61- podległycb Centralnemu Zarządowi Przemysłu Wełnianego - Północ, które zameldo-zawodnictwa r.ałoga kopalni posta- wały o przedterminowym wykonaniu planu za I kwartał br. 
nowna powitać zbllżające się św'ę- Najszybciej bo już 27 marca Trzeba jednak stwierdz i ć, niu planów dz;ennych, deka-to 1 M>lja pnnadplanowvm wydoby- wykonaly p~ypadai·ące na nie że nie wszystkie jeszcze zaio- dO""'Ch i miesi"'. cznycl1. 

TOWARZYSZE! ROBOTNI­
CE I ROBOTNICY! MAJ­
STROWIE, TECHNICY I IN-
2YNIEROWIE! 

ciem 1.550 ton węgla w kwietniu. I . . . "J "' Doi:ór techn!cr_ny kopalni post.•no- zadania zalogt przędzalń gi pracują rytmicznie, a ich 
. wił do dnia I maja doprowadzić do zgrzebnych, a następnie w ko- kierownictwa techniczne l po­
~~iennego rytmic1:nego wykonyw~- lejności - przędzalnie czesan- lityczne nie zawBze potrpfią 
n •a _Pl~nów w odd7.tale V, który i:ie kowe tkalnie i wvkończalnle zabezp1'eczyć wł.as'c1wą ora~n1'-realizUJe dotychczas swych zadau. I Ni ' • ··· . . ~--- - · .,..., • • • eU,;.4nme zw1ę~ją tern. "'8cję I warunki p1·acy, wzma---------;:----------7--.,---------+ Dlugoraiowe wbowlązanla pod- po walki o wyższą produkcję, gać i podsycać nasilenie wal­

Kasza, ryż, strączkowe i koo· 
centraty spoż;i. .vcze. 

Kasza jaglana, kasza gry­
czana, ryż, groch oraz inne 
kasze i strączkowe-o 10 proc.; 
koncentraty spożywcze - o 
10 proc.; budynie i galaretki 
- o 15 proc. 

Zboże ł pasza. 
żyto, pszenica, owies, jęcz­

mień l inne 1·odzaje zboża, o­
tręby, makuchy, śruta, mie­
szanki pasz treściwych, siano 
I słoma - o 10 proc. 

Mięso I przetwory mlęsrte. 

Wołowina, baranina, wie­
przowina, drób, kiełbasy, pa­
rówki, serdelki, kotlety, kon­
serwy mięsne, mięsno - ja­
rzynowe i roślin strączka-

Ziemniaki, warzywa. l owoce. 

Ziemniaki - o 50 proc.; bu­
raki - o 50 proc.; marchew 
- o 50 proc.; kapusta świeża 
i inne warzywa - o 50 proc.; 
kapusta kiszona - o 50 proc.; 
jabłka - o 50 proc.; gruszki 
- o 50 proc.; winogrona - o 
50 proc.; mandarynki - o 50 
proc.; pomarańcze o 50 
proc.; cytryny - o 50 proc.; 
konserwy owocowe - o 25 
proc.; warzywa suszone - o 
25 proc,; owoce suszone i o­
rzechy - o 20 proc. 

Cukier, WYroby cukiernicze 
I towary kolonialne. 

Cukier - kryształ i rafina­
da - o 10 proc.; karmelki, 
cukierki, czekolada, herbat­

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Premier Czau En-lai: 
Jęla załoga ZPW Im. 9 Maja. Przo· · o lepszą jej jakość o rytm1cz- ki o coraz to wyższą produk-downlk pracy śrubownlk Wa- I • 
cław Strzałka. w Imieniu swego ność - zalogi zakładów prze- cję. Do takich właśnie należą 
;es~~fc:Y:0~f~.~~~~ p~od~~ow~ mysłu wełnianego, które - tkalnie ZPW im. Waryń­
przędzy ponad plan. Zobowląza. przystąpiły już do V.'llpółza- skiego ; ZPW im. Barlickiego nla, pode)mowane przez robotni· od . t ków, p rzyczynią sio do te~o. :!.e w ruc wa opartego na no- oraz J>L'Zędz.alnia ZPW im. 

Zadania I kwartału zostały 
zwycięsko zrealizowane, ale 
nie wolno nam się upajać od­
niesionymi sukcesami, nie 
wolno osłabiać nasilenia mobi­
lizacji, odkładać tego, co moż-, 
na wykonać dzisiaj na .jutro, 
na koniec miesiąca. Trzeba 
bezwzględnie zwalczać wszel­
kiego rodzaju „szturmo-

OłuRookresowe zobowiązania 
chłopów z eromady Woźniki 

Gdy żałobna wieść o śmierci Wodza narodu ra­
dzieckiego i całej postępowej ludzkości, Józefa Stalina, 
dotarła do Woźnik. gminy Dobryszyce, w pow. radom­
szczańskim, wzbudziła w sercach małorolnych i śred­
niorolnych chłopów głęboki sm~tek. Zmarł Ten, któ­
remu zawdzięczają swą wolność. 

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej i Riąd Koreań­
akiej Republiki Ludowo-Demokratycznej p1oponują: 

przrdzatnla wykona w drugim wych formach i podjęły dlu- Struga, które w dniu tym nie kwartale '2.100 kg pr\ędzy, a 
tkalnia 2.214 m tkanin ponad go!alowe zobowiązania. wykonały przypadających na 
plan. • • • W dniu 30 bm. najlepszymi nie zadań produkcyjnych. 

w podalosłym nastroju podeJ· wynikami mogą się poszczycie 
J by obie strony zobowiązały się repatriować bez­

pośrednio po zakończ~niu d'liałań \\'Ojennycb 
tych wszystkich jeńców, którzy domagają się pow­
rotu do ojczyzny, 

2 przekazać pozostałych jeńców państwu neutral­
nemu tak, by zapewnić sprawiedliwe rozwiąza· 

nie problemu ich powrotu do ojczyzny. 

mowała b')w1ązanu1 dlugotalo· praco\~"llicy ZPW im. Gwardii Wkroczyliśmy w II kwartał wszczyzny". we załog„ ZPDzc lm. Duracza. L d (ll7 czwartego roku <;ześciolatki. Robotnicy oddz•alu „B" postano- u owej ,4 proc. wykona- Pełne wykonanie zaplano-wili pl~n następnego kwartalu ni.a planu dziennego) ZPW im Stoją przed nami zadania nie- wanych zadań jest dl.a każdego wykon'«' w 101 proc., I o 0,.5 . ' . · proc. podl)1eść J~kość produkcji. I Dąbrowskiego w Zgierzu łatwe do wykonania. Dla te- robotnika, zespołu, oddziału i 

I wówczas to zrodziła się w ich sercach i umysł.a 
myśl, aby czynem uczcić pamięć drogiego im Człow 
ka. - W ten sposób najlepiej wyrazimy naszą wdzi 
ność - w ten sposób kontynuować będziemy Jego 

I 

J, 
Refąrat 

Przewodniczącego 

KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
wygłoazony 

na VIII Pl.num KC PZPR. 
w tran1m1Sji radiowej 

w ARSZA w A. Dnia 
kwietnia o godz. 17.30 w 
programie l na fal! 1322 m 
oraz o godz. 21.30 w pro­
gramie % na fali 367 m Pol­
skie Radio nada odtworzo­
ną z taśmy dźwiękowej 
pierwszą część referatu 
przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta - „Nie· 
śmiertelne nauki Towarzy­
sza StalinR - orężem walki 
o dalsze wzmocnienie partii 1 
Frontu Narodowego" - wy· 
o;loszonego na Vili Plenum 
Komitetu Centralnego Pol­
!kiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 
Drugą część tego re tera­

tu nada Polskie Radio dn•a 
2 kwietnia o godz. 17.30 w 
programie 1 na fali 1322 m 
oraz o godz. 21.30 w pro­
ęramle 2 na fali 367 m. 

Mikołaj . Olszewski 
podse~retarzem stanu 

w Ministt-rstwie 
Przemysłu 

Drobnego i Rzemiosła 
WARSZAW A 31 3. Preze• 

Rady Min1~trow mianował ob 
Mikoła.1 8 Olszew~k·ego oodse­
kretarzem •tanu w Minister· 
etwie Przemysłu Drobnego 1 
Jlzemiosł.a. 

Pracownicy szwalnl oddziału „A" (przędzalnia 103 3 proc. tkał- go też od pierwszych dni zakładu najważniejszym obo-wykona.!ą ponadplanowo 7.125 . ' ' . sztuk bielizny, a :załoga cewiarni ma 110,1 proc.), ZPW 1m. kwietnia trzeba nieustępliwie wiązkiem wobec samego .sic-
przecewt dodatkowo I.OOO kg Swierczewskiego (112 proc) i walczyć o ich pelną realiz.acJ· "'• bie, całe1' klasy robotni<:zeJ· I prz~dzy I podniesie na wyższy I · ' 

ło, dzieło, o które On walczył przez cale życie, d 
utrwalenia światowego pokoju - postanowili chł 
podejmując zobowiązanie przyśpieszenia kampanii patrz str. 2. pczlom dysc~·plln~ pracy. · ZPW im. Reymonta (104 proc.). o rytmiczność w wykonywa- 'Ludowej Ojczyzny. wów ~iosennych. 

Pod sztandareDł nieśllliertelneu;o Stalina 
.nat1rzód · do ~ocjałizm11 

M 'liony Pola.k6w cbłon" m~dre I porywające słowa to-
warzysza BoleSIJwa Bieruta, wypowledzla.ne w re­

feracie na VIU Plenum KC naszej partii. Z całą silr, uka­
zało Plenum wielkość ldef nauki I iycia Stalina, Jego wie­
kopomne zaslugl dla klasy robotniczej I narodu poJskiel(O. 
Ma ono nleprzemlj&Ją<?e znaczenie dla naszej partii I na­
rodu. 

Plenum poświęciło swe obrady wielkiej spuściźnie naj­
bardziej ukochanego 01 całym tlwlecłe I w nasseJ oJcgyi­
nle człowieka, Wielkiego Stalina, którego Imieniem ludz­
kość naza•ala nau11 zw;vclęsk11 epokę socj&llzmu. Głębokie 
przyswojenie sobie treści I nauk zawartych w referacie 
tow.al'7'ysza Bieruta, Jest w&:ioym wa.runkiem naszego m&r­
szu do socjalizmu. 

Józet Stalin, g'enlalny konl:f!nuator dzieła Lenina, z 
któr;vm razem zakładał pierwsze pa6sta•o robotnikńw 
i chłopów. pogromca faszystowskiej bestii hitlerowskiej, 
ste;nik przodu iącej partii rołlotniczej świata jrlt tym, któ­
rei:o imię sl&lo się symbolem wolności I pokoju. brater­
st"a narodów I socJallzmu. Treścią my~li I czynów wlcł­
kiesro Przodownika ludzkości, dózeta Stalina, było rozwi­
.Ja nie teorii I nirrozerwalnlt' z nią 7wla:tane.f prakt,·kf re· 
wolucyjoej, które niepodzielnie służyły wielkiej sprawie 
wyzwolenia człowieka: 

„Wielki Boiownik t Przywódca międz11narodoweao ru­
chu proletaTiacktepo - mowi \owarzysz Bierut - prlenik· 
nięty byl do g!ebł . z wlaśriwa swe1 w1natkowe1 naturze 
si lq uczucia, rewolucyjnym humanizmem wielk m umila• 
waniem ogólnoludzkich idei wuzwoleńCl!lJCh, którego naj­
bardziej k.onaekwentnym wyrazem twiatoporitqdowym 1est 
rljWoln~lJ .irtll, prClletariack.i internacjonaliim" 

Ten proletariacki iuternacjonallzm sprawił, ie obdarza! 
l•k eorącą sympatią i poparciem każdą walkę skierowaną 
przeriwko tyranom I wyzyskiwaczom. 

Szczeicń!nlP bliski b~·I mu proletariat I nar6d pol~ki, 
k'lóry t~·le krzywd do'l:nal od obcych ~aborców, od wla,nej 
burżuazji I Jej partii polit:vrznyeb. które nied:- nie zawa· 
h&ł'.1' : le pric:•d zdrad11 wla•neiio narodu w Imię lnterf'•ó'"' 
kia~ po~latłaJ•t':V<'h. .Tui od młodzleńt'ZY<'h la1 Towa M'Y~I 
Stalin lnterMnw&ł ~tę polską kla~ą robotniczą I warun­
kami n~broJenla ldeoln1rkrnł'go nere~ń.w pArtłl kla~:o ro­
bntnicr.ej. d&lszei:o kształtowani& jej j&ko partlł nowego -
lenlnowskle(o typu. 

Towarzusz Sta11n zaw~ze „ceni! wysoko zdolnofrl, po­
fwterenie, zapa~ bo1ow11 i ofiarrio§t rewoluc111nq oo!~lr•ei 
l(!(lSU robotnicze;. zrtal wielu JE'J przywórlcnw, zaś nte'<!ó­
rzy z "ich. jale Feliks DzierżvMki czy Julian Marchlew.~ kl 
- byt! Jego bl'Zl)ałrednimi pomocnik(lmi t wspóll>n1owni­
lcam1 w ok.re,,ie W•~lkie1 Rewoluc1• Paid:tern>lrnwe3'' 

Naród nuz dumny je~t z uciuć. Jakle bwit dla pol­
skiej kl&~;v robotnlcieJ Jcizel St&lln. który nie utotumlal 
nl_gdy narodu polskiego z buriu&ZJI\. i JeJ PPS-owskimi 

pachołkami. Wdzięczny mu jest za to, że wierzył I ufał 
polskiej klasie robotniczej I za wsze przepoJony był &roską 
o Jej wYzwolenie, troską o to, by Polska była naprawdę 
niepodległa. W okresie międzywojennym Towarzysz Stalin 
pomagał KPP prostować wiele błędów, kntałtować Ją w 
duchu marksistowsko - leninowskim. I na.wet w cłęiklch, 
trarlcznych dniach 7dra.dzleckle,j na.paści hitlerowców na 
Związek Radziecki Józet Stalin myślał nie t:vlko o obronie 
ZSRR. ał,e i o wyzwoleniu ujarzmionych n&rodów, spieszył 
z pomociii narodowi polskiemu. 

Któt z nas Polaków nie żywi gorącego uczucia wdzię­
czności dla narodów radzieckich I Ich nieśmiertelnego Wo· 
dza za pomoc okazywaną nam w tej ciężkiej chwili. 

„Któż 2 nM nie czuje, że - jak powiedział towarzysz 
Bierut - odb1<dowę Polski w nowych, sprawiedliwych 
granicach polRki lud pracu1iicy, gospodarz n.as2e1 01cz11zn11> 
zawdzięcza Towarzyszowi Stalinowi i Jego wielkte1 partii" 
Któż nie rozumie, że „nie zdo!aliby§my bin pomocy i twor­
de1. nieustępttwe3 pos tawy Towonysza Stalina 1 JPQo par­
tii przezwycięzyć oporow ze Rtrt:my tmperiaLiMów. poko­
nać Licznych pneszkód i trudno.óct, ialrie Wyrastały w 
pierwszym okresiE' odbudnw11 no-.epo pnń•rwo l11rlou•ego" 

Klli:i nie czuje tej pnyjnznej, bezinteresownej 
i;nspodarczej I k111tdralnej pnmnc;v Kraju Rad I partii Le­
nina. Pomot';v podobnej do tej, jaką nlnsł;v ł niosą sobie 
wzajemnie narorly ż;vJącc w braterskiej rodzinit" republik 
ra.dzleckich. gdzie narody silniejsze zawne tro~zC'llyf;v się 
o wzmocnienie l ·rozwój •lab•~Ych . .Jakłp wspaniałym svm­
bolem lPlfO brał<'rstwa I t;vch gorącvch uezuć przy.Istni 
Towarz;v~za Stalina I Jeęo partii do· Pntskf Jest Pałat' ltul­
tur;v l Nauki. którego pr°ojektem tak żywo Interesował si~ 
osohl~C'ie. 

Nr.ród nas7., któr;v tak gleboko odC'lul odejście Jńzerą 
Stalln!l. ma świadomość. tf' teraz bez Towarr.;vs11t Stalina. 
bez .Jego dalekosieżnvch przewłd;vwań I madr;vch wskav.a6 
fl',zczc wi~ksza je•t jego odpowiedzialność. Siła na~zą 
je•t wspaniała teoria I praktyka, klór;vch twnrcaml 
I rnallzaloraml bvli l.enin I ~taiło oraz stworzona przez 
nirh i tak nif'nnlowil'ie wychowana Komunistyczna Partia 
ZwlRzku Raddecklf'i;o. 

Narli<l polski wie. że spadkohierczynlą nłe~mlert<'łneR"o 
d7iela $1allna Jest Komunl~t:vnna Partia Związkn Radziec­
kiego. ktlir'! On w;vchował f '"hrołl rln walki o komunizm. 

„Wsz11sc11 wiemy - mówił towarzysz Bierut - i:e k.ie­
•ou:>&ictwo 1e1 partH spra1„u1q na1w1ernte1s• uczntow•e Le· 
n ina, ~'IJlepSt I ~a 1bJi<<i tt•spól.bOJOll'ntcl/ SIQ[hrn Wiemy 
więc, że dzielo ~tellc'l'ego Stalina z>&a1du1e się w pewnych 
t n, „.,.,„i·nrl>q_1rh rekn< ·h" 

Wielkie słAl.lą 7.adanfa pr-ied na•zą partią. Abv sprostał! 
im ńhowł:tzklrm na~z:<>m Jest ws;:ech~tronnle umacniał' sil;v 
partii. włączyć do Jej siereiów no'V zastępy najlepszych 
spośród, rob11tników, ~hłopow, inteligentów, umacniając Jej 

I 

trzon robotniczy, Obowiązkiem naszym Jest nieustannie oczy­
szczać partię od elementów obcycb, przypadkowych I chwiej. 
nYcb. Obowiązkiem naszym jest pogłębiać dyscyplinę. pod. 
nosió ortarność I buJowość każdego członka partii, umM.~iać 
jedność partii. 

Towanysz Bierut uczy n&s, że partia, któr& cbee by6 
godną Imienia partii lenlnowsko - st.alinowsklej, musi nie-' 
ustannie umacniać swą więź :r. masami, 

••. „Trzeba - mówi! towarzysz Bierut w referacie na VIII 
Plenum - aby czlonkowte partii pog!ębiali l zacieśniali więź 
z masami pracujqcyml. aby starannie anali:zowa!I praktycz­
ne doświadczenie ich pracy, warunki ich życia, aby µrz11s/u­
chiwali się ich uwagom i wypowiedziom, aby nie t!umm 
ich krutyki.. '' 

Obowiązkiem naszej partii • Jest prowadzić naród na• 
przód od sukcesu do sukcesu. porywać mlllony ludzi do no­
wych czynów. wyzwalać talenty I twórczą energię mas, 
wprzęgać Je w służbę nasze.I ojczyzny, Wzrost świadomości 
pnlltyrznej szeroklrh mas wymaga od nas Jeszcze usilniej­
szej pracy \V t-Oku przygotowań do międzynarodowego 
święta proletariatu - 1 Ma.ja. by ' jeszcze mocniej ze'lpollły 
się miliony robotników, chłop~w. Inteligentów pracujących 
•v walce o pokój t sot'jalizm, by umacniał się Jeszcze bar· 
d7.lr.1 so.iusz robotniczo - cblopskl. podstawa. na„zego paó­
stwa łudowero. by , potężniały bojowe szeregi Frontu N&· 
rodowego. 

Wielka idea Stalina przeobraziła świadomość I przenika 
do serc mlllonów ludzi w Polsce. Jest obowiązkiem nasuj 
p&rtil przyspieszyć ten proces przeobrażania świadomości 
mili•mów Pola.kńw. poprowi<dzić w szerei:ach Fron'u Na­
rorlowe110 do walki o naJszczytoleJsze cele, o Polskę socja­
łlstyezną. 

Vllł Plenum uzbroiło naszą partię I cały n&ród do 
wcielenia w iYde wil'lklch Idei . I nauk J6'1:efa Stalina. 
które sa nle7awodnym orężem walki o· dalsze umocnienie 
par ' il I Fronk Narodowero. Doprowadzić dorobek VIII 
Plt>num do ;;wiadomo~cl kaźrll'go członka partii, każdl'go 
patrioty polskiego - oto zadanłt' wsu•stklch łnstancJI par• 
tvinych. katdesro d1.ialarza polltvcznea:o. Pamlętalm:v. b 
prz:<>swolcnle natt k .lózda Stall na. znaJomoś<' Jego życia 
I historycznej roll. jaką odclf!'al w życiu narodu polskiego. 
Jest nlPzbl'rlnvm warnnkif'm ;ozwo.iu naezej partii. Jej wzrostu 
ideolosrlcznegn. podnleslt'nla na wvis~:v poziom JeJ kierow­
nicze.I roli •v !'larocble. Jest warunkiem ka:ideco n&szego 
su•,cpqu . nas7Pl?O manyu na.przńd ·do sncjalbmu 

Niech pod wodzą nasze.I partit i Je; pncwodnlczącego 
towarz;vszR Rleruta. pod sztandarem nieśmlerteln.ego Stalina 
cały narńd polski ~wó,I trud ofhlrny p~zekuwa w silę na­
siej oJczyzny Nierh trud ten stanie się wlelklm wkładem 
w n!czw.vi:of,.żnną poti;gi; otiozu riokoJu, któremu przewodzi 
wielkl Kraj Rad I jego partia Lenina • Stalina, gwl.ida 
pt·zewodnia postępowej ludzkości, 

Chłopi z Woźnik z zapa 
przystąpili do wykonania 
zobowiązań 1 obecnie reali 
cja Ich dobiega koilca. To 
dnak nie zadowoliło chło 

z Wożnik. Postanowili oni, 
ślad za klasą robotniczą, pod­

jąć zobowiązania dlugofalo­

we, w ramach których jest 
wiele zobowiązań dla uczcze­
nia l Maja - święta ludu 
prac.ującego. 

Po przedyskutowaniu swo-
ich możliwości chlopi z Woż­
nik podjęll szereg cennych 

zobowiązań, zmierzających do 
dalszego wzrostu produkcji 
rolnej poprzez właściwą 

terminową uprawę ziemi oraz 
terminowy sprzęt poszczegól· 
nycb upraw. I tak między in­
nymi zobowiązali się oni na 
czas sprzątnąć rzepak oraz 
walczyć ze szkodnikiem tej 

rośliny - słodyszkiem ~-zepa-

kowym, zwiększyć obszar u-
praw poplonów, dokonać w 

100 procentach podorywki i 
orki jesienne, przyspieszyć 

siewy jesienne, wykonać 

przed terminem l z nadv.ryżką 
obowiązkowe dostawy oraz 
starannie i w terminie zebrać 
ziemniaki i burakL 

Chlopi z Woźnllt uchwalili 
tekst listu otwartego do 
wszystkich chłopów pracu3ą­
cych woj. łódzkiego, w kto­
rym wyszczególniają swe dlu­
cofalowe zobowiązania oraz 
wzywaJą wszystkie gromady 
woj. łódzkiego do pójścia w 
ich ślady. 
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W imię ·pok ojµ 

ządy <Ihin i Korei Ludowei 
wysuwdiq nowe propoz~cie na decyzję senatu 

~probującą rządówy pro»ekł 

,,reformy" ordynacji 

Rady Najwyższej ZSRR 

AGENCJA TASS PODAJE: 
-wsP,rQyfjie jeńcówwoj l'.lnych MOSKWA, 31. 3. 

tow. K. J. Woroszyłowa 

wyborczej -
• 

RZYM, :n. 3. 

PRZEWODNlCZĄCY PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR K. J. WORO­
SZYŁOW, WRĘCZYŁ DNIA 28 MARCA ÓRDERY I MEDALE LICZNEJ GRUPIE ADMI­
RAŁÓW, GENERAŁÓW· I OFICERÓW, ODZNACZONYCH ZA DŁUGOLETNIĄ I NIE~ 
NAGANNĄ SŁUŻBĘ W MARYNARCE WOJENNEJ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 

Dnia 29 marca senat wioski PG posiedzeniu, które trwało 
bez przerwy 77 godzin I zakoiiczyło się burzliwymi incy­
dentami zaaprobował rządowy projekt ustawy o „reformie" 
ordynacji wyborczej. Za 11rojl!ktem glosowałd 174 senato­
rów. od głosowania wstrz:tm.aro się trzech. 

Orderem Lenma odznaczeni 
zostali konh·admirałowie B. 
D. Kostygow I W. 1. Orłow, 
generał·major artylerii M. K. 
Nikolski i inni. Wśród odzna­
czonych orderem Czerwonego 
Sztandaru znajdują się wice­
admirał W A. Fokin, kontr­
admirał B M Balew, generał­
major D. I. Kornijenko. 

tymi okrętami bojowymi. ''!3-
szym zadaniem jest nieustan­
nie studiować i przyswajać 
sobie tę pierwszorzędną tech­
nikę, wytrwale opanowywać 
stalinowską naukę wojenną, 
walcz;vć o wzorową dyscyplinę 
w Marynarce, ·wychowywać 
marynarzy w duchu wysokiej 
moralnoś~i. wpajać w nich 

uczucie płomiennego patrio· 
tyzmu, miłość do Marynarki, 
do swych okrętów, do .vej 
pracy w Marynarce Wojennej. 

W zakończeniu K. J. Woro­
szylow złożył serdeczne gra­
tulacje odznaczonym życząc 

im nowych sukcesów w dziele 
umocnienia Marynarki Związ­
ku Radzieckiego. 

Senatorzy komunistyczni i socjalistyczni odmówili wzię­
cia udziału w głosowaniu. 

Dnia 30 marca, od godzin~ 8 
co 24, odbyl się w całych 
Włoszech potężny. w1elomillo­
nov.'Y strajk prote5tacyiny mas 
pracujących przeciwko anty!u. 
dowej „reformie" systemu 
wyborcze!{o i przeciwko meto­
dom bezprawia do ktorych u­
ciekł się rząd. by przeforso­
wać w parlamencie projekt u­
stawy o tej „reformie". 

Sekretariat Włoskie.i" Po­
wszechnet Konfederacji Pra­
cy (CGIL) opiJb!J.k:owa! komu­
nikat, w którym podkreśla po­
tężny rozmach strajku po­
wszechnego. W wielkich ośrod­
kach przemysłowych strajko-

wało od 90 do 100 proc. pra­
cowników. 

W Imieniu odznaczonych Równocześnie odbyły się 
masowe wiece i demonstracje 
ludowe. W dzielnicach robot­
niczych Rzymu dziesiątki ty­
sięC'y obywateli wzięły udział 

przemawiali wiceadmirał W . ..----------------------------­
A. Fokin I kapitan l rangi M. 
W. Sobolew. 

w demonstracji przeciwko u- I Po wręczeniu orderów i me­
stawie o reformie" systemu j dali K. J. Woroszyłow wygłosił 
wyborczeg~'. UcLestnicy de- krótkie przemówienie. Rząd 
monstracj: odparli wszystkie Radziecki i partia komuni-
ataki policji 

1

1 styczna - powiedział Wora-
. szyłow - ze wszech miar po· 

W Turynie policja napadła pierają uczciwą pracę ludzi 
na demonstracie. mas prs~uią- , radzieckich, kierują ich ener­
cych, raniąc kilka o.sob, w ' gię ku dalszemu rozkwitowi i 
tym senatora socjalistycznego, wszechstronnemtt umocnieniu 
Castagno. potęgi państwa socja!istycz· 

n ego. 

Rozwój spółdzielczości pracy 
i punktó\t\1 usługowych 

tematem obrad sesji 
Rady Narodowej m. ~odzi 

Sensacja w Białym Domu 
Realizując gigantyczne za­

dania budowy społeczeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju, niezmiennie dążymy do 
tego, aby zachować pokój na 

NA WCZORAJSZEJ SESJI RADY 
ŁODZI GŁÓWNYM TEMATEM. OBRAD 
NIENIE ROZWOJU SPOLDZIELCZOSCI 
K J'OW USŁUGOWYCH. 

NARODOWEJ M. 
BYŁO ZAGAD­
PRACY I PUN-

Dwóch 

Eisenhowerów 
bije się 

po twarzy 
WASZYNGTON, I. 4. CP.A.) 
Jak wiadomo, prezydent Ei­

senhower przed kilku dniami 
udał się na wycieczkę do Ka­
lifornii - bez swej zwyltlej 
swity. a jedynie w towarzy­
stwie . pewnej „rudej blondyn­
ki". Prezydent wyjechał Pac­
kardem, który sam prowadziJ 
bez pomocy szofera. 

Sprawa nabiera cech szero­
kiego skandalu. Kongres ame­
rykański zaprosił szereg spe­
cjalistów, mających rozsą­

dzić. kto jest prawdziwym 
prer.ydehtem Eisenhowerem. 
Jak dotychczas, trudno to iest 
ustalić, ponieważ obaj osob­
nicy wymyślają sobie od o­
statnich, oskarżając jeden 
drugi~go mniej więcej w ten 
sposób: 

całym świecie. Na wiecu za- Obszerny referat na ten te­
łobnym w dniu pogrzebu Józe· mat wygłosił kierownik Wy­
fa Wissarionowicza Stalina działu Przemysłowego Prezy­
towarzysze G. M . Malenkow, diulh RN m. Łodzi - Adam 
Ł. P . Bena I W. l" Molotow Aranowski. Zagadnienie to 
podkreślili w swych przemó- omówił również w swyrrl ko­
wieniach, że polityka zagra- referacie przewodniczący Ko­
niczna partii komunistycznej, misji Drobnej Wytwórczości I 
Rządu Radzieckiego - to leni- Przemysłu Miejscowego, tow. 
nowska-stalinowska polityka Duniak. 
Pokoju i współpracy między- Spółdzielczość pracy w na­
narodowej, to polityka zacho- szym mieście obok osiągnięć 
wania I utrwaleni;; pokoju ma ~poważne braki. Potlkreślić 
między narodami, to polityka 11alezy że ilość spółdzielni pra­
walki przeciwko przygotowy- cy systematycznie wzr-;tsta i 
wai;iiu i rozpętywaniu nowej zwiękS'Za się nieustannie masa 
wo1ny. . . . . I produkowanego ptzez nie to­

Otrzymu1ecie odznaczema w waru 
dniach - powiedział K J Wo· M1~0 wykonania planu pod 
roszyłow - w ktorych wszyscy względem wartości, niepomyśl­
przeżywamy ciężki ból z po-
wodu śmierci naszego wiei- nie kształtowała się realizacja 
kiego Wodza i Nauczyciela, planu asortymentowego. gdyż 
Towarzysza Stalina. Lecz ból zrealizowano go zaledwie w 
ten powinniśmy przekuć w po· 89 proc. 

W dniu wczorajszym prezy­
dent Eisenhower powrócił do 
B~ałego Domu - i udał się 
tylnymi drzwiami do swych 
apa rtamer tów. 

- To ty uciekłeś 
wariatów„. itd. , 

tęźną siłę twórczą, aby po· Wiele do życzenia pozosta­
myślnie wprowal!zać w tycie wia róWnież Jakość I estetyka 
nakazy naszych wodzów produkcji. Wypuszczano na 

z domu , Lenina I Stalina. Powinniśmy rynek wiele artykułów Il i III 
pracować jeszcze lepiej, pra· gatunku oraz hołdowano ano­
cowac jeszcze sumienniej , aby nimowości produkcji. 

W . godzinę po powrocie pre­
zydenta zajechał przed Blaiy 
Dom - drugi Packard, z kt6-
rego wysiadł.„ drugi Eisen­
hower. 
Wśród personelu Białego 

Domu wybuchła p9nlka Obaj 
prezydenci - l;iodobni do sie­
bie kropla w kroplę - schwy­

Ui się za bary. wymierzając 
bie wzajemnie siarczyste 

iczki. 

Słynny senator Mac Carthy 
zwołał ,specjalne posiedzenie 
Kongresu amerykańskiego, na 
którym zaproponował, aby obu 
osobników zbadać pr1<y po­
mocy aparatu do wyktywania 
kłamstw. 

Który więcej kłamie, ten 
jest prawdziwym Eisenhowe­
rem - oświadczył wśród o­
gólnego aplauzu s·enator Mac 
Carthy. 

z jeszcze większym powod~e- Mało też trdskl wykazały 
niem rozwijać uieśmiertelne spółdzielnie pracy o rozwój 
dzieło Lehina-Stalina. sieci punktów usługowych. 

Radziecka Marynarka Wo- Plany rozwoju spóldzielczo-
jenna powołana jtst do ochro- ści pracy na rok bieżący prze­
ny granic morskich państwa widują dwukrotny wzrost l!cz­
radzieckiego. Mórz mamy wie· by punktów usługowych. Uru­
le. nasza granica morska jest cłiomione będą m.ln. 52 pral­
niezmiernie długa I należy za- nicze punkty usługowe, 36 le­
pewnić jej ochronę na całej karska-dentystycznych, 20 fo­
przestrzeni. Nasza Marynarka tograficznych i B fryzjerskich 
rozporządza obecnie wspania- w różnych dzielnicach miasta. 

owa obniżka cen w ZSRR 
1, wafle, keksy, torty, ciast­
pierniki, sucharki i inne 

roby •cukiernicze - o 10 
oc„ konfitury, dżem i po­
idła - o 10 proc.; herbata 

1aturalna - przec1ętme o 20 
proc„ kawa prawdziwa i ka­
kao - o 20 proc.; witaminy 
- o 10 proc.; sól kuchenna -
o 30 proc.; sól Stołowa nie 
paczkowana - o 20 proc.; sól 
paczkowana - o IO proc. 

Wódlta, likiery, wina I piwo. 

Wódka - o Il proc.; likie­
ry, różne gatunki nalęwek, 
wina owocowe, koniaki i 
szampan radziecki o 15 
proc .. piwo - o 15 proc.; wi­
no gronowe - o 3 proc, 

Tkaniny. 

Kreton, satyna, perkal 1 m­
ne tkan iny bawełniane - o 15 
proc„ tkaniny z jedwabiu na­
turalnego - o 15 proc.; KBl)l-

11arn, cienkie sukno oraz inne 
tkaniny wełniane I półweł­
niane - o 5 proc.: tkaniny 
lmane - o 8 proc. 

Gotowa odzież. trykotaże, ka­
pelusze i czapki. 

Suknie. bluzki, bielizna 
inna konfekcia bawełniana -
przeciętnie o 14 proc.; suknie. 
bluzki. bielizna i inna kon-· 
fekcja lniana - przeciętnie o 
7 proc.; suknie. bluzki I inna 
'konfekcja z jedwabiu natu­
ralnego - o 12 proc.; tryko­
taże - przeciętnie o 5 proc.; 
ponczochy I skarpetki 
przeciętnie o 20 proc„ nakry­
cia głowy 'I: tkanin bawełnia­
nych. jedwabnych, półwełnia­
nych i z grubego sukna - o 
Hl proc.: lrnpelusże p!lśniówe. 
berety i czapi{i - o 15 ptbc„ 
kapelusze słomkowe - o IO 
proc.; wyroby futrzane 1 
skórki - o 7 proc.; wyroby z 
fut~r lisów zwykłych I srebr­
nych - o 15 proc. 

Obuwle. 

Obuwie ~kórzane o 8 
proc.; obuwie skórzane na gu­
mowej podeszwie - o 10 proc.; 
obuwie ze sztucznej skóry, 
płócienne i kombinowane na 
skórzanej podeszwie - o 12 
proc.; obuwie ze ~ztucznej 

skóry płócienne I kombmo­
wanę na podeszwie gumowej 
- o 20 proc.; boty 1 buty gu­
mowe - o 10 proc.; kalosze ! 
inne obuwie z gumy - o 15 
prdc.; obuwie z filcu - o 5 
proc. 

Towary italanteryjne. 

Galanteria tekstylna, meta­
lowa oraz galanteria ze skóry 
i imitacji skóry - przec1ętme 
o 10 proc.; koronki, flrank1 1 
tiule - o 10 proc.; igły do , 
szycia - maszynowe, ręczne 

i inne - o 20 proc.; nici I 

wyroby z mc1 - o 10 proc.; 
wyroby z mas plastycznych -
o IO proc.; szczotki do zębów, 
szczotki do ubran i inne wy­
roby szczotkarskie - prze­
ciętme o 15 proc. 

Mydło, wyroby perfumeryjno­
kosmetyczne I tytoniowe. 

Mydło do prania o 15 
pro.c.; mydło toaletowe - o 
20 proc.; perfumy, wody ko­
lońskie i inne wyroby perfu­
mery1no - kosmetyczne - o 
10 proc.; papierosy wyższych 
gatunków - o 10 proc.; pa~ 
pierosy innych ga,unków 1 
tytoń - o 5 proc.; machorka 
- o IO proc. 

Instrumenty muzyczne. przy­
bory piśmienne' I zabawki. 

Instrumenty muzyczne 
przeciętnie o 10 proc.; papler 
do pisania. zes?.yty oraz 1n11e 
wyroby z papieru i tektury -
o IO proc.; ołówki. pión, ob­
sadki oraz inne przybory piś­
mienne i kreślarskie - o 15 
proc.; wieczne pióra i ołówki 

- prżeclętnle o 20 proc.; za­
bawki gumowe, celuloidowe, 
metalowe I inne oraz ozdoby 
choinkowe - o to proc. 

Wyroby porcelanowe, fajanso­
we I szklane. 

Wyrooy porcelanowe ! fa­
jansowe - przeciętnie o 15 
proc.; kldsze do lamp oraz 
. gatunkowa porcelaha wytła­

czana - o 20 proc.; naczynia 
gatunkowe ze szkła dmucha­
nego, naczynia kuchenne i lu­
stra - o 10 proc. 

Artykuły gospodarstwa 
ddmnwego 

Lampy elektryczne . - o 25 
proc.; przyrządy elektryczne 
do użytku dbmowego, armatu­
ra elektryczna i Inne artykuły 
elektrotechniczne - o 15 proc.: 
odkurzacze - o 25 proc.; lo­
dówki „Zis - Moskwa" 
oraz elektryczne maszyny do 
prania - o 20 proc.; siekiery, 
piły, świdry, narzędzia kowal­
s.kie. ślusarskie, stolarskie i in­
ne - o 20 proc.; widty. kosy. 
sierpy i inny drobny inwen­
tarz rolniczy - o 20 proc.; wo­
zy, koła i inne wyroby powoź­
nicze - o IO proc.; odlewy że­
lazne do pieców - o 10 proc.; 
naczynia aluminiowe ze irlo- · 
pów pierwotnych, naczynia że­
lazne emaliowane, żelazne o­
cynkowane. żeliwne emaliowa­
ne, mosiężne, naczynia ze ~tali 
nierdzewnej l melchiotowe -
o 10 proc.; naczynia żelazne 
pobielane cyną - o 30 proc.; 
wyroby nożownicze - o JO 
proc.; towary żelazne, maszyn­
ki do mięsa. prymusy, lampy 
latarki i inne artykuły meta­
lowe gospodars-twa domowego 
- o 10 proc.; maszyny do $Zy­
cia - o IO ptoc.; meble - o 5 
proc.; dywany i wyroby t,kac­
twa dywanowego t:irodukcji fa­
brycznej - o 5 proc.; wyroby 
z puchu i plerża - o IO proc.; 
cerata. granitol, kallkot - o 10 
proc.: wata i watolina - o 8 

proc.; barwniki do domowego 
farbowania tkanin - o 20 
proc. 

Materiały budowlane 

Płytki azbestowa-cementowe 
I materiały miękkie do krycia 
dachów - o 20. proc.; s.-zkło o­
kienne - o 10 proc.; żelazo ga­
tunkowe i blacha żelazna - o 
10 proc.; gwoździe budowla­
ne - o 25 proc.; hufnale. 
gwoździe szewskie ' i inne - o 
20 proc.; sworznie, nity, śruby 
do drzewa, płytki ceramiczne. 
siatki, drut i rury metalowe 
- o 20 proc.; cement - o 25 
proc.; lal!., farby i arty ku ly che­
mii gospodarczej - o 10 proc.; 
sprzęt sanitarno-techniczny -
o 10 proc.; linoleum .:_ o 15 
proc.; tapety o 20 proc. 

Lekarstwa i artykuły 
sanitarno· hlglertlczne 

Gumowe artykuły sanitarno­
higienicme - o 20 proc.; le­
karstwa i inne artykuł;v sanl­
tarno-higienio1me - przecięt­
nie o 15 proc. 

Zapałki, nafta I benzyna 

Zapałki - o 17 proc.; nafta 
- o 2:1 proc.; benzyna i smary 

o 25 proc. 

Rowery, zegarki I Inne 
\owary przemysłowe 

Rowery i części zapasowe do 
rłich - o 10 proc.; opony i dęt­
ki do samochodów osobowych 
i motocykli - o 10 proc.; opon:v 
i detki do rower0w i piłek 
sportowych - o 20 proc.; łyż­
wy - o 10 nroc.; nartv - o 15 
proc.; strzelby myśliwskie . 
przybory i amunicja - o 15 
proc.; sprzęt łowiecki i rybac­
ki - o 10 proc.; zegarki na rę­
kę - o 5 proc.; zegarki kie­
szonkowe. zegary ścienne i in­
ne - o 10 proc. 

li Zniżyć odpowiednio ce­
ny w restauracjach. 

stołówkllcii I w innych zakła­
dach żywie'.lia zbiorowego, 

' 

Nad wygłoszonymi referata­
mi wywiązała się ożywiona 

dyskusja. • 
Następnie Rada Narodowa 

podjęła uchwalę, w której zo­
bowiązuje Prezydium RN m. 
Łodzi, by przy współudziale 

Komisji Drobnej Wytwórczości 
i Przemysłu Miejscowego wni­
kliwie przeanalizowała dzia­
łalnoś~ spóldzlelni pracy i 
zwróciła uwagę na zlikwido­
wen!e dotychczas występują­
cych w tej dziedzinie niedo­
ciągnięć. 

Z~on 
Yves 

Farge'a -
MOSKWA, 31. 3. 

11.q„ncja TASS podaj„, 29 mar­
ca W·eczorem pow;.acając.y z Go-­
n do fb1hs• samochod, "" ł<to­
rym znajdował ł•ł 1aureat Mu:· 
drynarodowe1 Naqrody StallnOW• 
sk•eJ •• za utrwalanie pC>koju m19-
dzy narodariii" łrartcUsk• działacz 
społeczny V'ves Farqe i. mafżon· 
Leą 1 towarzys2ącym1 •m osobami 
- z.derzyt su; w c1emn0Sc1 1 sa· 
mochodem ciętarowym. Yves Filr• 
qe tostal c1ętico r.3nny . Najlepsi 
lekarze t:ZUWłlJ4' bez przerW\ł naU 
stanem zdrowia Farqe•a, stoSUJ-C 
wszetk•• i.con•eczne 'rodk•. Mat­
zonka FarQe'a oraz pozostał• 
>sooy nie ucierpiały w czasie ka· 
castrofy 

Yves Farqe przybył do G ruzJ1 
dnia 28 marca, aby zaznaJorii1ć: 
stę z budownictwem gospod3r­
czym ł kulturalnym Gruz1nsk1eJ 
SRR. 

• * • 
Acienc ta t ASS podaje z Tbll lsl: 

w dniu 30 marca w stan•e zdro­
wia Yve~ Farqe•a nre nastąpiło 
polep~ze"19 Chory nre OdzyłMlł 
przftomno•c1. 

Konsyl lum ustaliło, 2:e u Yves 
far-oe•a nastąpił c19łH1 uraz cza· 
szk• ł mozqu, w wyn•ku r:zeqo 
Wystąpiła SPlt\CZka z obtawamr 
prawostronneqo ooraten1a I c•ęż· 
k1eqo zaburten1a Układu nacży­
nlowo-sercoweqo. 

Zastosowano wszelkle możliwe 
srodkt dla przywrocen1a prawi· 
dłC>WeJ cżyn'nośc1 układu· naczy· 
111owo-sercoweqo 1 oddychania. 
Mimo to dnja 30 m•rca o qotl21· 
nie 21 nastąpiło poważne po­
qorszen•e oqólneqo stanu chore­
qo 1 w nocy na 31 marca Yves 
Farc;1e zmarł, 

Ziazd rektorów 
i di;ekanów 
szkOł wyższ~ch 

WARSZAW A, 31. 3. 
W salach Teatru Narodowe­

go im. Wojska Polskiego w 
Warszawie rozpoczął się w 
dniu 30 marca br. trzydmowy 
z;azd rek torow I dziekanó)ĄI 
szkół wyższych z całego kra· 
ju. 

Podczas pierwszego dnia 
obrad mm. Szkolnictwa Wyz­
i;_zego - Adam Rapacki wy· 
głosił referat pt. ,,O wyższą 
socjalistyczną 1akość kadr dla 
!{ospodarki i kult4ry narodo-
wej'· ~ 

Referat poświęcony proble­
mom walki o wykonanie pla­
nu szkolenia wysokokwalifi­
f;owanvch kadr. w szkołach 
wyższych wygłosił wicemini­
ster Szkolnlctwa Wyższego -
Henryk Golanski. 

W drugim dniu obrad u­
czestnicy ziazdu wysłuchali 
referatu wiceministra Szkol· 
nictwa Wyższe110 - Eugenii 
Krassow ~ k,ej „O planowy roz­
wój ~łodvch kadr nauko­
wych'" Następnie rozpoczęła 
•ię dyskusja nad wygłoszony­
mi ref era tarni. 

• PEKIN, 31. 3. 
Agencja Nowy~h Chin ogłosiła oświadczenie złożone prze:z premiera Rządowej 

Rady Ad~ini.st!acyjucj. i .ministra ~e!aw Zagra~icznych Centralneg? Rządu .Ludo­
weio ChmskieJ Repubbk1 LudoweJ Czau En-lala na temat rokowan w sprawie ro-
zejmu w Ko~i. . 

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Rząd K.oreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej -
stwierdza premier Czou En-lai 
- rozpatrzyły wspólnie w1su­
nięte 22 lutego l:!t. Przet ilo• 
wódcę . naczelnego wojak ONZ 
generała Mark Clarka ~propo­
zycje, wysunięte w sprawie 
wymiany w toku trwanllł dz1a­
lań wojennych, chorych i ran­
nych jeńców. Rząd Chińskiej 
.Repubilkt LudoweJ i Rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej po roz~trze­
niu tych propozycji dOl!zly 
wspólnie do wniosku, że właś­
ciwe uregulowanie tej sprawy 
jest całkowicie możliwe zgod­
nie z postanowieniami IP9 ar­
tykułu Konwencji Gene!"Sklej 
z 1949 r. Właściwe ure~lowa­
me sprawy wymiany c~orych 
1 rannvch jeńców wojflBYCh 
ma niewątpliwie bardlc. po­
ważne źnaczenie dla po111;Yślne­
go uregulowania cało*zlBltu 
zegad!lienia jeńców wojinnych, 
Dlatego też uważamy, żt chwi­
la obeena jest odpowiednia do 
uregulowania całoksztatu :ta­
gadnienia jeńców, by w ten 
sposób doprowadzić do łoże­
rua kresu dz.lałaniom ł ojen­
nym w Ke>rei I do 11warcia 
rozejmu. ' 

Rząd Cłiińskiej Repu~! Lu­
dowej i Rząd Koreail, iej Re-
publiki Ludowo • O okra­
tycznej uważają zgod ie. że 
delegaci Koreańskiej Arn:lil 
Ludowej I dele~aci c ińskich 
ochotników ludr»vYch ~at de­
legaci dowód1<t#a w ~kawe­
go ONZ powim~i nat .bmiast 
rozpoczą<5. rokowania \.r spra­
wie w7m1any w toku !:rwania 
działar wojennycn - Jeńców 
rc.nnych i chorych I winni 
starać się ooiągnąć łkowite 
porozumienie w spra e ure­
gu !owania całoksttałt zagad­
nienia jeńców wojenrncli. 

W toku rokowań w i{aeson­
gu 1 w Panmundżomędelega­
Ci obu stron osiągnęU porozu­
mienie we w9zystklci spra~ 
wach oprócz zagadninia jeń­
cow wojennych. 

Po pierwsze, w spro/ie !łrze­
rwania ognia w Koe1 tJ. w 
svrawie, ktbra obc~dZ! cały 
świat, obie strony J zgodnie 
ustaliły, te „dowódc walcz'ą­
cych stron wydaazą iwprowa­
dzą w życie rozkaz c.kowftego 
przerw\ni_ wszystk1 dz.iałań 
woJennych w Kori przez 
wszys~kie pozostają1pod ich 
dowódźtwem sily ro1ne -
w;,zysikle jednostklt ojskowe 
i członków sil zbroi eh - na 
lądzie, na mor~u i · powie­
trzu. w ciągu 12 god~ po pod· 
pisaniu rozejmu". 

Po drugie, bbie st y doszły 
do porozumienia sprawie 
rożnych ważnych arunkow 
rozejmu. W .;;prawlewytycze­
ru.o wojskowej lirli'demarka-: 
cyjnej · 1 ustanowi~ - ittety 
?.demilitaryzowanej obie 
strony ulJ!odnHy l , że rze­
cz.7w!Sta linia kon łu . obu 
slron w chwili, rozeJm 
wejdzie w życie, b zie wojs­
kową limą demark yjną i że 
,,obie strony wyco ą„ sii; . o• 2 
kilometry od tej pu. zeby 
stworzyć strefę zdjlllitaryzo­
waną między sil<!~ . zbrojny­
mi obu stron„. JakljStrefę bu· . 
Iorową w celu zapqieienia in-
cydentom, l!.LOre ·Cyby. d?­
prowadzlt: do owierua 
działań wojennych 

Obie strony u niły już, 
że dla kolitroli pestrzegallia 
warunków rozejltndla regu• 
!owania .;;praw lluljących 
z naruszania poS wień ro­
zejmu, będzie ut eha wt>j· 
skowa ltómisja t>zeJmow• 
ski.adająca się z wyższych 
oficerów, mianb'.v eh wspól­
nie przez dowod naczelne­
go koreań&kleJ mil Ludo­
wej I dowódcę 1nsk1ch o· 
:hotnlków ludo h oraz 5 
wyższych of1ce1ó mianowa­
nych ptzaz dow~ naczelne­
gv wojsk ONZ. Ktisia ta bę­
dzie odpowledzi ą za kon­
trolę I wykonyw e postano­
wień rozejmu, b ·te czuwała 
nad działalnością kierowała 
prac<1 komisji spraw re~ 
pattiacji jeńców wojennych 
oraz będzie ro tzygałli w 
drodze rokow wszelkie 
sprawy wynikaj z narusza­
nia pośtanowienpzejtnu. 

Obie strony iągnęly tak­
że porozumienie sprawie u­
tworzenia Komi Kontrolnej 
Państw Neutralch. W sklad 
tej komisji wei dwaj wyż­
si oficerowie w aczeni przez 
kra1e ueutraln6- Polskę i 
Czechosłowacię, a wybtarti 
do tej komisji pólnlE! przez 
dowódcę nacz go aoreal'l­
sl< iej Armii Lewej . i do­
wódcę chińskie ochOttilkó\v 
Ludowych oraz aj Wyżsi o­
ficerowie wvzczetli przez 

. kraje neutraJn~- Szwecję l 
Szwaicarię. a wrani do Ro­
misji przez d<i>dcę naczel-

. \ 

nego wojsk ONZ, 1 Pod kontro­
lą tej komisji mają byc utwo­
rzone neutralne !lrupy inspek­
cyjne, składające się z ofice­
rów krajów neutralnych. wy­
znaczonych przez wymien10ne 
wyżej państwa. Te grupy in­
spekcyjne będą ~aly siedzi­
bę w następujących punktach 
Korei północnej: 

Sinjidżu, Czondżin, Hynnam, 
Mandżpoczin I Sin'andżu oraz 
w następujących punktach 
Korei południowej: lnczon, 
Taegu. Pusan, Kannyn I Kun­
san. Grupy te będą czuwały 
nad przestrzr.ganlem postano­
wień rozejmu, dotyczących 
wprowadzania do Korei po­
siłków wojskewych, przywo­
żenia samolotów bojowych, 
pojazdów pancernych. brohl i 
amunicji (Z wyłączeniem do­
zwolonego w myśl postano­
wień rozejmu zastępowania I 
luzowania oddziałów wojsko­
wych). Grupy te będą mogły 
także przeprowadzać specjalne 
inspekcje w położonych poza 
strefą zdemilitaryzowaną pun­
ktach, jeśli otrzymają wiado­
mość. że narusżono tam wa­
runki rozejmu, I tym samym 
będą czuwały nad trwałością 

ro~~:~·to, obie strony uzgod­
niły, że „dowódcy wojskowi 
obu stron niniejszym zalecają 
rządom panstw zainteresowa­
nych obu stron, aby w okre­
sie trzech miesil:Cy, po podpi­
saniu rozejmu I jego wejściu 
w tycie, twolana została na 
wyższym sżczeblu konferencja 
polltyczna przedstawicieli obu 
stron w celu uregulowania w 
drodze rokowań sprawy „wy­
cofania wszystkich wojsk ob­
cych z Korei. pokoiowego roz­
stnygnięcia kwestii koreań­
skiej itd". 

Jak .Już wyżej podano, jed­
no tylko zagadnienie, a mia­
nowicie sprawa jeńców wo­
jennych uniemożliwia zawar­
cie rozejmu w Korei. Ale na­
wet w tej sprawie obie . strony 
osiągnęły porozumienie docy­
czące wszystkich punktów z 
wyjątkiem problemu repatria­
cji jeńców wojennych. Gdyby 
roltbwanla w sprawie rozejmu 
w Korei nie zostali; przerwa­
ne przeszłb 5 mies!ljcy temu­
również sprawa repatriacji 
jeńców wojlmnych mogłaby 

od dawna być rbiwiązana. 
Ponieważ !łowćdzlwo wojsk 

ONZ zaproponowało obecnie 
wymianę cttorych tannych 
jeńców w czasie trwania dzia­
łań wojennych na pódstawie 
art. 109 Konwencji Genew­
skiej - uważamy, że po właś­
ciwym rozwiązaniu sprawy 
wymiany chorych i rannych 
jeńców - rzeczą żUpełnie na­
turalną będzie osifighi_4:cie po· 
myślnego rozwiązania cało­
kształtu zagadnienia jeńców 
wojennych. Bi:dzie tu motllwe 
pod warunkiem. że obie strony 
będą szcz~rze dążyły w duchu 
wzlijemnych ustępstw do ro­
zejrhi.1 w Korei. 

Jeśli chodzi o kwestię jeń­
ców wojennych, Rząd Ch1n­
skiej Republiki Ludowej orat 
Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratyczne) za­
wsze zajhiowały i nadal zai­
mują stanowisko zgodne z za· 
sadami sprawledliwośdi 1 roz­
sądku. Uwatają one, że nalezy 
zwolnić i repatriować Jeńców 
wojennych bezposrednio po 
przerwaniu działań wojen­
nych, jak to przewiduje Kon-· 
wencja Genewska, a zw,laszcza 
artykuł llB tej Konwenc11. Je­
dnakowoż z uwagi na to, że 
różnica zdań w tej kwestii 
stanowi obecnie jedyną prze­
szkodę do zawarcia rozej111u w 
Korei, Rząd Chińskiej ,Repu· 
bliki Ludowej i Rząd Korean­
skiej Republiki Ludowb· De­
mokratycznej, zgodnie z wolą 
narodów świata pragnłcych 
pokoju. kontynuując swąf.on­
sekwentną politykę urn nia­
nia pokoju, stc.łą po tykę 
zmierzającą do szybkiego za­
warcia rozejmu w Korei do 
pokojowego i-ozwiązama l!wes­
tii koreańskiej, <I tytn satym 
do zaciiowania i utrwa ente 
pokoju na swiecie - go owe 
są podjąć kroki mające n · 'ce­
lti usunięcie rozbieżno§ct tej 
sprawie, by doprowadzić do 
rotejn1u w KoreL 
Rząd Chińskiej Repu liki 

Ludowej i Rząd Koreafi iej 
Republiki Ludowo·Demo ra­
tycznej proponują, by oble 

· strony zobowiązajy się r pa-
trlować bezpośrednio Pd za­
kończeniu dzialan wojennych 
tych wsźystkich jeilców, któ­
rzy domagają się pe>wrotu do 
ojczyzny oraz prztkazać p zo· 
stałych jeńców państwu neu­
tralnemu tak. by" za&*wnić 
sprawledlhve h:izwiązan1e gro· 
blemu Ich powrotu dd oj­
czyzny. 

Naleh. zaznaczyć, że w)•sll· 
wając powyższą propozycj~. 
bynajmniej nie wyrzekamy się 

zasady zwolnienia i repatrio­
wania wszystkich jeńców wo· 
jennych bezpośrednio po za­
kończeniu działań wojennych, 
jak to prz widuje Konwencja 
Genewska . Należy również 
podkreślić, że abśolutnie nie 
zgadzamy ię z twierdzeniem 
dowództw wojsk ONZ, jako­
by wśród jeiiców wojennych 
znajdowały się jednostki, któ­
re rzekomo nie zgadzają się 
na repatriację. 

Jedynie i tylko dlatego, że 
pragniemy zakończenia krwa· 
wej wojny w Korei, dlatego, 
ze dążymy clo pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej, 
która wiąże się z zagadnieniem 
pokoju I beźpieczeństwa naro· 
dów na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie - podejmu­
jemy nowy krok i proponuje­
my,' by pe zakończeniu działań 
wojennych nasi znajduiący sii; 
w niewoli wojskowi, lttórzy 
wskutek zastraszenia I nacts· 
ku ze strony przeciwnej mają 
obawy, jeśli chodzi o powrót 
do domu - zostali przekaza-

, ni państwu neutralnemu J hy 
strony zainteresowane udzieli· 
ly im wyjaśnień tak aby 
sprawa ich repatriacji została 
rozstrzygnięta według zasad 
słuszności i by nie stanęła na 
przeszkodzie za warci u rozej• 
mu w Korei. 
Jesteśmy ljlrzekonani, te teą 

nowy krok Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej I Rządt.ł 
Koreańskiej Republiki Ludo• 
wo-Demokratycznej, zmierza• 
jący do połozenla kresu dz1al 
laniom wojennym w . Korei• 
jest całkowicie zgodny z ży­
wothymi Interesami narodów, 
których synowie walczą z obli 
stron w Korei oraz z podsta­
wowymi interesami narodów 
całego świata. Jeżeli dowódz• 
two wojsk ONZ uczciwie dążY. 
do pokoju. to powinno przyją~ 
naszą propo,:ycję. 

OBRADY KOMISJI PRAW KOiltEl 
OM? 

W komisji praw kobiet ONZ · 
rozpocz~ła się debata n.ad zaqaCI• 
n1en1em rownOśtt pt.se dla kUb1et 
1 mtz~ty:tn. 

Oelltqalka polska Z. Wasllk.,. 
ska zoi11żądała, a:by ~om1sja praw 
kobiet Z•Jt•• Się! enerq1c.tn1e 
sprawą, Wprowadzenia równbScl 
l>lac mttc.tyzn I 1<ob•et we why­
stk1c.h krAjactt. na1eząC:yc.h do 
ONZ oraz podtcrefl1fa, te ... Pol­
sce Ludowej zesada rówr10ścł 
płac Jest stosowana ustawowo, 

NOWA PRowbKACJA FASZY• 
STOWSl<.l w f'ARvtu 

Dziennik „Humariił.!'* dohośf o 
noweJ prowokacji faszystowskiej 
w Paryżu. W pon 1edziałek wie„ 
czorem bQJćwkarze taszystowsc. y 
zasta11owalł loMat towaraystw• 
„Franc.Ja - ZSRR0 w XV dz1eln1• 
cy Par)'ża, dając dWa strzaltr 
rewo1w~rowe w kierunku oklert. 
\fł lokalu znajdowało sił wóvł­
r:zas około •O osób, na szczęsc1lflllll 
nikt h1e uc•ltp18ł. 

Poctobnte lak rodczas poprzecf. 
nic" prdwolcacJ faszystowskie~ 
wobec orqah1zacJ1 _ derho~ratycz• 
nych, napastn icy ł tym razerA 
uszli bezkarnie. 

" KLIKA ADEN;\IUERA WZMAGA 
TElRRCR 

_Po ratyfikacji ul<ład\l'IY wo)erlo 
nych z Bónn • Paryża kilka Adlf­
nauera wzmogła terror przec•W• 
ko orcjan12k1om dMfol<tatycz• 
nym • wszystkim postępowym SI• 
tom Hi•m•ec iachodM1ch. Wystf­
pującym u 1ednośc1ą., pokojem I 
n1ezaw1słośc1Cl. 

Aqencta AON donosi z Oue9< 
seldorfu, że policja zacnodl1ld-
n1em1ecka dok~nała naJjC1a na 
lokale Towarzystwa . Prry1aż11I 
N1em1ecko-Radz1eck1eJ 1 Demokr.li• 
tyczneqo Zw1ązko Kob1~t w Nad· 
rehh Północnej 1 Westfalii. 

O r8'łt'1zjach ł aresztowanlAch 
pc>slepowych ci„alaczy społecz• 
nych donoszą także z Kassel I 
Stuttqartu. 

PRZYWÓDCY „SPISKU FASZY· 
STOWSKIEGO" 'i09TANĄ UWOL• 

N1bl1 

Aąenc)a AON podaje z Bonń 
za zac.hodn10-n1e:m1ecHą Aqencją 
Pr-asową OPA ze, 7 h1t1erowcóW 
ttzw qrupa Naumarina). l(tórzy 
przed dwOf'Tla m1es1ącaml areszto• 
wani zostali na rozkaz wysok1eqo 
1comisar2a bryty1Sk1eqo w Nierł'I· 
c.zech zachodnich t<.•rkpatricka, 
ma być w najbl1ż'szym czasie wJ­
puszczonych na wołnośt. 

NA INTERWEl'jCJĘ: -ADENAUERA 
TITO. UWOLNIŁ ZBRODNIA.RZA 

WOJENNEGO GEN. HENRICI 

Jalf donosi z Duesseldorłu 
Aqenr:Ja AON. zbrodniarz woJen• 
ny b . qen8ral h1t1eroW&kl ftu„ 
dolf Henr1c1 został na 'nterweh· 
q' Adenauer~ zwo1n1013.~ prz~z 
Tlto 1 w1ęz1en1a "' JUqost•w11, 
Adenauer l"eź:e,..wuJe dla rheqo 
J«"dno l ł<1erown 1 c;zych 5tanow~sk 
w przyszłeJ arrhH' r.achodn10-
n1ern1ectt1e1 

Gen Henr-lei za doko11•r1e 
zbroon1e \kal"a„y tostal na kAPt 
śm1er-c1. w oo?n1ejszym o~res•e 
zm1eh1ono rhu karł Sm1erc1 na 
18 lat w1,!1en·łł Jak podltje 
Aqencja ADh. Hennc1 przybyl jU 
do Wiesbaden. 

f 

I 



Z 11ko~1t. ------
O słusznych 

wytnagatiłach 

konsumentów 
CZ11 widzial kto oaobnikai 

który by wsz.edl do pierwsze­
!10 z brzegu sklepu oznaczone­
go literami MliD i PSS lub 
też innymi i zażąda!: 

- Poproszę kilo chleba, ale 
z zakalcem! 

Albo: 
Poptoszę o pidżamę mę­

śką; spodnie p!d~anl.y chciał­
bym zawiązywać pod szyją ... 

Albo: 
- Poproszę o ki!o zgnile170 

rabarbaru„. 
Niewątpliwie zespól sprze. 

dajacych jednomy.ślnie ocenil­
by klienta: - Wariat! - a kle. 
rotilnik sklepu .~kryłby stę na. 
t11chmiast za kasę. 

Kiedy z~ tenże zespól zdro­
wemu na ciele i umyśle ooy­
l!Jatetowi, z'tvańemu w 1ez11ku 
ha!ldlowców „konsumen-
tem", wpycha zakalcowaty 
chleb, skwasniale mleko. je. 
sionkę uszytą na proporcje 
!'osiego goryla, nikt nie na­
zwie go >e~po!em - „wariatów" 
O: P!'zeciwnte! Ci wiedzą, co 
robią. 

Kiedy się schwyci ich na 
gorącym uczynku, odpowiada­
;ą niezmiennie: 

- Taki zakalcowaty chleb 
nam dostarczono. Cóż więc 
mamy z.robić? Sami mamy go 
:z:jeść? My mamy być stratni? 
Cóż! Kieay na ogól kupują. 

cy to lud:i:ie krytyczni, ogląda­
jący towar bystrym okiem, 
wygłaszający przewrotne opi­
nie, że za swoje pieniqd?e 
pragną otrzymać dobr11 pro­
dukt. 

OŁUS ROBOTNICZY 

Komitet Frontu .Nar odoweRo Przoduiącv 
do 

ludzie zgłaszają się 

PZPR 

przenosi do szerokich mas 
wskazania Wie!klego Stalina 

W lokalu terenowego Koml­
tetu Frontu Narodowego nr 2ó 

' Dzielnicy Sródm.eśc1e - Prawa 

zebrali się czołowi agitatorzy. 
-Kobiety, mężczyźni, starzy I 
młodzi - wszyscy z uwagą 

słuchali referatu członka ko­
mitetu. tow. Jakubowskiego. 

- Odejście od nas Wodza 
Nauczyciela klasy ro!Jotniczej 
ca~go świata - Józef~ Wissa­
rionowicza Stalina - stawia 
przed komitetami Frontu Na­

rodowego ogromne zadanie -
mówił tow. Jakubo~vski. Za· 
braklo wśród nas Jóiefa Stali­
na, ale żyje jego nauka_ Jego 
wskazania stają się dla nas, 
agitatorów. jeszcze bliż>ze, 

jeszcze droższe naszym ser· 
com. Jego nauki i wskazan ia 
musimy przekazać szerokim 
masoni, kroczącym pod sztan­
darami Frontu Nafodowego. 
Nauki Towarzysza Stalina 
winny być drogowskazem dla 
każdego człowieka pracy, bu· 
dującego w Polsce sol'jalizm. 
Zadaniem naszym, jest w opar­

ciu o nieśmiertelne wskazania 

Wielkiego Chorążego Pokoju, dzą konkretną pracę komite­
tłumaczyć szerokim rzeszom tu i dla tego też chętnie zwra­
ludzi pracy Ideę pokoju i po- cają się do niego o pomoc I 
kojowego wspólżycia między radę. 

narodami. Powinniśmy ciągle 

pamięta<: słowa towarzysza 
Bieruta, ktory po powroc ie z 
pogrzebu Józefa Stalina po­
wiedział: „Jedn~czmy swe siły, 
umacniając q1eustannie s;.ere­
gi Frontu Narodowego w wal­
ce o pokój t Plan 6 letni. 
Strzeżmy tej jedno§ci przed 
niecnymi knowaniami wrogow 
narodu, bądźmy czujni wobec 
podżegaczy woiennych i nAJ­
mitów imperialistycznych. któ­
rzy szerząc fałsz I potwarz 
chcieliby osiabić nasz naród.'' 

Jednym z najważniejszych 

osiągnięć komitetu, to prze­
prowadzanie stałych odptaw 
szkoleniowych dla agitatorów_ 
Szkolcnfo to przebiega wśród 

żyw"'j dyskusji i wspólnej wy· 
miany doświadczeil. dzięki 

czemu agitatorzy stale podno­

szą swój poziom ideologiczny, 

ulep_szają' formy sweJ prac.'y. 

Ta stała i systematyczna pra­

ca całego kolektywu Komite­

tu Frontu Narodowego ńr 25 
daje gwarancję. 

jakie stoją przed 
li obecnej, będą 
honorem. 

że zadania, 
nim w clł\vi­
wykonane z 

S. E. 

ZMP-ówka Halina Fluksik z Fabryki Samocliodów Osobo. 
wych ria Żeraniu w dniu 7 ub m zfożyla prosbę o przyję'f:ie 
do szeregów partii Halina Fluks!k wykonuje toboty tapi­
cerskie przy montażu nadwozi i osiąga przeciętnie 270 proc. 

normy 
CAF - fot Zygm, Wdowl1\sk1 

Po referacie wywiązała się 

ożywiona dyskusja, w którei 
glos zabierało wielu agitato­
rów. Czołowy agitator, tow. 
Dolewka, oświadczyła:- Muoi· 
my jeszcze lepiej i ofiarniej 
przekonywać ludzi o słusznoś­
ci drogi, którą wskazał nam 
Towarzysz Stalin1 Aby wyko· 
nać to zadanie, trzeba jeszcze 
bardziej zewrwć nasze szeregi 

Złom -do zbiornic! 
---------------i pod sztahdarafni Frontu Naro­ w dnit.l 29 maja 195~ r. o- dwuramienne do krosien za- wadzono kiedyś do zakładu 

dowego. 

Bardzo ważne zagadnienie 
poruszył agitator Gutowski, 
mówiąc o konieczności studio­
wania dziel Toyvarzysza Sta­
lina przez agitatorów Frontu 
Narodowego. 

• • 

trzymaliśmy z dyrekcji ZPB kardowych, które ulegają jako części wymienne. 
im. Marchlewskiego wyjaś- stopniowemu zniszczeniu pod Nie naszą jest rzecz("~wa­
nienie na korespondencję tow. wpływem wilgoci. W miejscu lifikować te „magazyny" czy 
Grinberga pt. „Podróże kształ- dostępnym dla kaźdęgo stoją „cmentarzyska" i decydować, 

cą", która mówiła o marno- bez żadnej opieki i za.bezpie- co z ich zawartości winno być 

trawstwie odpadków skórza- czenia krosna, które są stop- wykorzystane w produkcji. a 
nych i zlomu. Punkt dru(li niowo demontowane lub . 'ni- co - st11nowi ziom. W każ-

wspomnianego wyjaś11ienla szczone przez różnych mamo- dym bądź razie konieczne 
stwierdzał: frawców mienia spolecznego. jest, by w tej sprawie 'podję-

Jesricze o kartach M'. 
'' OJ 

STit. 3 

plan" 
Plany w ZPB Im. Szymańskiego doprowadzone są do 

każdej maszyny. Przy każdej maszynie znajduje się korta 
„Mojego planu", lecz nie wszyscy tkacze troszczą się o to, 
by karty znajdbw::iły siP, na swoim miejscu. Często znaleźć 
je można w torbach, służących do odpadków wątkow~·ch, 
jak np. u Danuty Pawlak czy innych. 

Jeśli chodzi o zapoznanie robotników z r~ą karty „Mo­
jego p!anu·1, to też mato w ty:n kierunku uczyniono. Wpraw­
dzie majstrow ie mieli polecenie zainteresowania tą sprawą 
tkaczy, ale nie uczynili !ego i dlatego jeszcze dziś więirnza 
część załogi nie rozumie znaczenia karty. a tytn samym po­
zbawiona jest jednego z podstawowych środków pobudzaJą­
cy~h do wydajniejszej pracy, Ponadto od 1 marca plan nasz 
obliczany jest tylko w procentach narastająco, bez wykazy­
wania dziennego wykonania. Skutek jest taki, że zazwyczaj 
nie wiemy, czy plan dzienny wykonaliśmy, a obliczyć sami 
nie umiemy. • 

Zdarza się również, że produkcja nie jest obliczana 
przez okres kilku dni. Pracownicy ze zmiany majstta Stani­
sława Patury robią obliczenia codziennie. natomiast ze zmia­
ny p;erwszej - zostawiają często zaległości, co ma ujem­
ny wpływ na rytmiczność produkcji, gdyż nie każda 
tkaczka urbie sama obliczyć ilość wybityó tysięcy wątków 
i tym samym nie w-ie, czy plan wykonuje czy nie. 

Sprawami tymi nie interesują się w dostatecznym stop­
niu ani dyrekcja z~kładu, ani organizacja partyjna czy 
związkowa. O sprawach utrudniających pracę, o różnych 
bolączkach mówiono na naradach , produkcyjnych; lecz 
tylko mówiono. Dopiero ostatnio, po wyciągnięciu wnioskow 
z przemówienia towarzysza Bieruta, wygłoszonego w Sta-

. Jinogrodzie, sytuacja zmienia się na lepsze. Szczególnie rada 
zakładowa uaktywniła się w walce o produkcję, 

Obecnie rada zakładowa organizuje krótkie odprawy 
z rad3mi oddziałowymi I grupami związkowymi. Zaintere­
sowano się stanem wspólzawodnidwa, w kfórym dotychczas 
brało udział jedynie 65 proc. załogi. Nie wyczekujemy jUŻ 
też obecnie na wątek, na remonty krosien, uległa poprawie 
jakość oshów. 

Należy jednak jak najszybciej zwrócić uwagę na 
przywrOcenle właściwej roli kartom „Mojego planu", 
należy więcej uwagi poświęcić Sllkdlenlu przywarsztatowe­
mu. Fakt. że jedne tkaczki po przeszkoleniu wysoko prze­
kraczają swe bazy, jak np Janina Michalska, która podnio­
sła wydajność z 80 proc do 115 I 120 proc., a inne, JBk Ha­

lina Lipińska czy Zofia Pryca dalej osiągają bardzo niską 
wydajność - jest niepoko;ący i wymaga głębokiej analizy. 

MARIA OPALSKA 
ZPB Im. Szymańskiego 

Siadem naszych korespondencji 

Któż więc ma !'acię? Czy 
klient, który pragnie zakupić 
dobrej jakości produkt, nie 
bacząc, że\obs!uga chciałaby 
Wypchnąć e sklepu towary 
wybrakowane? Czy też ob­
slupa sktepu, która przyjęla z 
hurtowni większy zapas dziu­
rawych spodńi lub skwaśnia­
Zej musztardy? 

•.. Dział Przędzalń CZPB -
Północ odrywa od p,ac1 w 
ZPB Im. Kunickiego techni­
ków normbwania I przerzuca 
Ich do pracy w Innych za­
kladach? Przecież właśnie 
Zakłady Im. Kunickiego wlo­
ką się na szarym końcu, gdy 
mowa o zakordowaniu pracy, 
a na wet najlepsze chęci kie­
rownictwa zakładu, które o­
t>racowalo ostatnio plan · akor­
dyzacji, nie pdmogą - gdy 
ludzie powołani do opraco­
wania norm będą stale w 
„delegacjach". 

Terenowy 
Narodowego 
przodujących 

Komitet Frontu 
nr 25 nalety do 

komitetów na· 

„Odnośnie upor;:qdkowan1a W rezultacie krosna takie ta została jak najszybciej od-
z!omu wydano zarządzenie trzeba obecnie oddać do ge- powiednia decyzja. Centralny W związku z korespondencją pt. ;,lile się „zleje w ZPB 

Im. Kunickiego" zamieszczoną w_ „Glosie Robotniczym" 
Odpowiddamy bez toaliań: 

11.ację ma konsument! szego miasta. Swe osiągnięcia 
zawdzięcza on takiin aktywi­
stom, jak Jakubowski, Choj· 
nackl, Nys, Jacewicz, Zaorski, 
Stępień, Olszewski I wielu in­
nych, którzy po całodziennej 

pracy zawodowej potrafią zna­
!eżć wolny czas na pracę w 
komitecie. 

wewnętrzne, zobowlqzujqce neralnego remontu lub prze- Zarząd Przemysłu Bawełnie- nr 45 z dnia 2o lutego br„ dyrekcja ZP-S Im. Kunickiego 
do budowy boksów z tablica· znaczyć na złom. nego winien co cychlej po- nadesłała wyjaśnienie, w którym potwierdza słuszna§(: 

„Jak sobie pokłelesz tak się 
wyśpisz" - powiada przysło­
wie. A każdy 2 nas slusmie 
nie p1'Zl/jmuje tłumaczeń nie­
których sprzedawców w na­
sżych spóldzielniach, którzy 
usi!ujq udowodnić, że wyllra­
kowany towar w ich sklepach 
fo wina dostawców z hurtow­
ni. 

mi orientacyjnymi w term!-· Podobny magazyn znajduje uczyć kierownictwo ZPB Im. uwag korespondenta. 
nte do dnia l. VII. 1952 „_ w sil: pod przędzalnii\ średnio- Marchlewskiego, że maszyny „Uwagi,1korespondenta - czytamy między innymi w 

wyjaśnieniu - .są słuszne I wywarty mobilizujący ~pływ 
celu właściwej selekcji z!omu. przędną. zdoln~ do pracy skierować na zaiogę. w porównaniu z lutym. wzros\ wykuna111a za-
Od tego czasu ziom musi być Przy parowozowni głównej trzeba natychmiast do pro- dań produkcyjnych świadczy o dużym kroku naprzod, ~1e-
skladany wedlug tablic orien- stoi m~ly, niepozorny budy- dukcji a bezużyteczne I mnlej dyrekcja wspólnie z organizacją partyjną I związ-
lacyjnycli". nek o rozmiarach 50 x 15 m , resztki _ do zbiornic zlomu. kową dołożą wszelkich starań, aby osiągnięte wyniki po­

głębić 1 pomóc załodze naszyc~ z~kładów w wykony'Wanlu 
Nl·estety, ~u·•~y przypom- Brak w nim szyb i drzwi. Gdy CZ. GOTLIB . . I h z nadwyzka "' ~u„ plano'!' mies ęcznyc -. • 

Albowiem interes nasz, lu­
d"?i prac11, ki4Lpujrtcych tb spół-· 

... Dyrekcja Polskich Zakła­

dów Zbożowych w ł,odzl rzu­
ca słowa na wiatr? 

Wśród 86 agitatorów komi­
tetu na szczególne wyróżrue· 

nie zasł!Jguje tow. Olszewska, 
dzi~ki której przed kilkoma 
dniami przy ul Obrońców 

Stalingradu 46 zostalo zorga. 
nizowane . koło Ligi Kobiet . 
Komitet szczególnie dużo u~a­
gi poświęca sprawie organizo­
wania zebrań domowych. Ka­
lehdarzyk zebrań ust alono jtlż 

ha · miesiące kwiecień i maj. 

Do komitetu napływa od po­

szczególnych mieszkańców du­

ża' ilość skarg i zażaleń, które 

są w miarę możliwości zała­

twiane w posiczególnycli in­

stytucjach. Mieszkańcy Dziel­
nicy Sródmieście - Prawa wl-

n~ć klerownktwu zakład\!, ~ wajdriemy do budynk~ uj- ~-----------~---~~~-~--~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~ 
termin l. VII. 1952 r. dawno rzymy stos żelastwa o wadze 

.._dzielniach ł sklepach pań-
1twowych, powinien leżeć na I 
sercu wsz11stklch pracowni­
ków naszego handlu. Onł po­
winni bronić naszych intere­
.sów prze(! brakorobami, o]ii 
też winni bJIĆ biczem na bra­
korobów, stawiająć tamę nie 
do przebycia dla spryciarzy. 
którzJI by chcieli zapelnić pół­
ki sklepowe niepotrzebnymi 
nikomu lub nawet szkodl!tv11-
mt dla zdrowia produktami. 

Przecież w styczniu br. 
miano dostarczyć Budowlane­
mu Przedsiębiorstwu Powia­
towemu w Łęczycy dokumen­
tację techniczną magazynu, 
jaki ma być wybudowany w 
Opiesinie. Mimo w!ełekrot­
nych przyrzeczeń, mimo in­
terwencji, listów i telefonów 

A więc stwórzmy wspólny 
front walki o lepszą jakość 
towarów w nasz11m handlu u­
spolecznionym. Ptacownicy 
handlu uspołecznionego pamię­

- tajcie! • Was? lc!ient - wasz 
prz11jaciel! Brakorób - wasz 
wróg! PEER. 

BPP nie może przystąpić 
do pracy. Wprawdzie przesia­
no w międzyczasie trzy szki­
ce na fundamenty , ale każdy 
inny. Nie uzgodniono, z cze­
go będzie budowany maga­
zyn. I czy to nie kpiny?. Tym 
bardziej, że magazyn ma być 
oddany do użytlłu w pierw­
szej połowie czerwca. 

DROGA DO PARTII 
14 marca 1953 rdku W!adyslawa 

Kaźmierczak wstąpiła do partii. Data 
powyższa ~tanowić będzie dla niej •aż­
ne wydarzenie. Zamykając bowiem 
pewien okres jej życia otwiera jedno­
cześnie nowe perspektywy. 

Zastanówmy się, co oznacz!\. to 
stwiei'dzenle: „Ka:lniierczakowa ~sią­
piła do partii". Brzmi ono na pozór 
BLtcho i po kronikarsku. Ale co się za 
tym stwierdzeniem kryje? Jaka treść? 
Jakie przeżycia Każmierczakowe.l? Ja­
k~ droga przywiodła ją do wielkiego, 
cznłowego oddziału klasy robotniczej? 

Gdy patrzymy na Każmierczakową, 
pochyloną nad ciągarką w oddziale 
czwartym Zakładów im. Harnaina, me 
zdajemy sobie nawet sprawy z tego, 
że życie tei szczupleJ, prawie pięcdzle­
si ęcioletmei kobiety st~now1 przykład 
typowych losów polskiego proletariu­
sza. ZaJrżyJm:V do lei;cl zycia. jak do 
ciek2wej wdrażającej się w pamięć 
książki. 
Władysława Kaźmiercżak, córka ma­

łorolnego chłopa. przyszla na świat 
1 pażdziertilka 1904 roku we wsi Brzeg 
na zielni poznańskiej. Do 20 roku ży­
cia byłą w domu, nie mo~ąc z powodu 
ciągłych braków i n1edoslatków ani 
wyuczyć się należycie Jakiegoś zawo­
du, ani wstąpić na drogę samodz1elno­
ści. Zdawało się. że najiatw1ejszym 
wyj.ściem z sytuacji będzie zamążpój­
ście. Żrob1ła to i rychło okazało się , 7e 
teraz i ona i mąż nie mogą znaleźć 
żadnej pracy. 

- Czuliśmy się oboje zupełnie nle_­
potrzebni - mówi Każmierczakowa o 
tamtych iatac:h. - Nie mieliśmy o co 
rąk zaczepić. a przecież byliśmy mło­
dzi, pełni zapału i ochoty do ro-
boty. ; , 

Gdy bieda - przycisnęła ich do tego 
stopnia, że zdawało się - nie wyhzy­
mają dhlżcj, postanowili, jak wielu im 
podobnych, udać się za chlebem na 
em igrację. 

Wyjechali do Francji. Dostali robotę 
w zakładach włókienniczych Bouloghe­
Calais, a później w Lyonie. Był to rok 
1928. Mąż Każmlerczakowej, komuni­
sta, czlonek K'P:P. rychło wciągnął się 
do robo1y partyjnej we francuskich 
organizacjach robotn,iczych. Oboie u­
częszczali na zebrania. słuchali wykła­
dów marksizmu, brali udział w życiu 
politycżnym. · 

. Dojrzewa_jący we Fra9cji faszyzm 
me pozwoli/ im jednakżł! cieszyć się 
możliwością jakiego - takiego zarob­
ku. W 1934 roku mąt Katm1erczako­
wej otrzymuje od władz francU$kich 
nakaz opuszczenia n1iejsca pracy. 
Kaźmierczakowa udaje się na wieś. óo 
pracy na roli. dokąd po pewnym cza­
sie przybywa również jej mąż. Nie 
wiedzie im się, wegetują oczekując na­
dejścia lepszych czasów. 

Tymczasem hitleryzm rozpętał drugą 
t\'ojrlę światową. Mąż 'K ażmiercz3 ko­
wej - patriota. zgłasza się do armii, 
by walczyć z nawałą faszystowską. I od 
tej pory Każmlerczakowa zostaje sa­
ma. Nigdy już ~ża nie zobaczy. 

:Po zwycięstwie nad faszyzmem . gdy 
w Polsce powstał nowy u~tróJ 1 otwo­
rzyły się nienotowane w dziejach moż- • 
liwości dla ludzi pracy, Każmlerczako­
wa nie wahała się ani chwiJL 

- Pomyślałąm Sobie tak - zwier?a 
się dziś, po latach . - Piłsudski wygnał 
mnie kiedyś z kraju, ale terez nowy 
kraj ludowy czeka ha mnie. Potrzebu­
je moich rąk do roboty, byśmy wszy­
scy wspólnym wysiłkiem budowali no­
wą sprawiedliwą ojczyznę. 

Wróciła Każmierczakowa do Polski I 
zamieszkała w Łodzi. otrzymu·iąc na­
tychmiast pracę w Zakładach Im Har-
nama. G-dy niedawno odwiedziłem 
Każmierczakową przy warsztacie, 
zwróciło moją uwagę, ze poza swoją 

robotą na ciągarce, pomaga pracu1ącej 

obok prządce na wrzeciennicy. - Ta 
prządka, widzicie, Jest nowa, pracuje 
od niedawna - mówi Każmierczakowa 
- to jakże jej -nie pomóc? 

Ludzle lubią Kaźmierczakową, sza­
nują. Dała się poznać Jako pracowbik 
sumienny i obowiązkowy. Jest już dru­
gi rok mężem zaufania w oddziale. na­
leży ,do Związków Zawodowych i Ligi 
Kobiet. Dni marca uważa za przeło­
mowe w swoim życiu. 

- Spotkało nas wielkie n1eszczęście 
, - powiedziafa - umarł nasz Ojciec i 

prawdziwy Przyjecie! - Jó?.ef Stalin. 
Nikt z na s nie pomyślał, że Oh umrze. 
Zdawało się, że to niemożliwe. I na­
prawdę - to On nie umarł, bo żyją 
Jego czyny, Jego dzieła, Jego wskaza­
nia. on tu jest z nami wszędzie, na 
k~żdym kroku: w fabryce, przy robo-

. ' 

juz minął, a zlotn poniewiera okolo tysiąca ton. Po bliż-
szym · przejrzeniu tego cmen­
tarzyska rozpi;iznać można po­
szczególne części do maszyn 
przędzalniczych, jak np. bębny 
do zgrzeblarek, bębny do 
sz.arpaczy, grzebienie do scze­
sywania bawełny oraz Inne 
części, z których można 

zmontować kilkanaście ma· 
szyn przędzalnicżych zdat­
nych do produkcji. Niedbal­
stwo kierownictwa zakładu 

spowodowało, Iż większa ~zęść 

tego cmentarzyska uległa zni­
szczeniu, na , skutek braku 
właściwego zabetpieczenia. 

się nadal: 

W tych dniach odbyliśmy 

nową „podróż" f><> terenie za­
kładu i odkryliśmy cały sze­
reg po111ieszczeń.. w których 
„przechowuje się" ziom oraz 
różne części masz.yn. 

A jednak można„ . 

Na przykład w wilgotnej 
piwnicy pod tkalnią, gdzie 
woda ścieka po ścianach, zło­

żono różnorodne części kro­
sien, począwszy od zwykłej 

'śrubki, e skończywszy na ca­
łych warsztatach. 
Można tam znaleić tak bar­

dzo poszukiwane przez prze­
mysł włókienniczy nicielnice 

Wladys!awa Kaźmierczak ..._ 
"FOL - M. Sz.. 

cie, na zebraniu, w domu. Od dawna 
chciałam wstąpić do partii, bo to prze­
cież 1est moia. nasza partia. W tych 
dniach wielkiej żałoby pomyślałam że 

nie można pozwolie: sobie na słabość. 

Płakałam razem z innymi i powiMzia­
łam w duchu: póJdę do partii. popro­
szę, żeby Innie przyjęli, niech wróg nie 
myśli, że lny słabi. My się jednoczymy 
i będziemy pracować jeszcze lepiej. niż 
dotychczas. 

Kołatało we mnie serce. gdym 14 
marca opowiadała przed towal·zyszami 
na zebrabiu moje życie i prosiła o 
przyjęcie do partiL Jestem dumna. że 
mnie przyjęli, że jestem razem z tymi. 
którzy idą w pierwszym szeregu. Pro- _ 
wadzi nas dobry i mądry towarzysz. 
wierny Liczeń Wielkiego Stalina -
nasz towarzysz Bolesław Bierut. 

Mówiła te słowa nie odrywając Oczu 
od· maszyny, łącząc białe paski baweł­
ny i puszczając je na wrzeciennlcę. 
Wszędzie dokoła nas wrzał ruch. lu­
dzie pracowali w skupieniu i powadze. 

Tacy ludzie jak Kaźmierczakowa da­
ją z siebie wszystko, co najlepsze 

JAN KOPROWSKI 

W dalszej wędrówce po te­
renie ZPB Im. Marchlew­
skiego odkryliśmy cały szereg 
innych szop, w których rów­
nież . „przechowywane" są róż­
ne c~ęści do maszyn. 

Przy skladn icy węgla leżą 

porozrzucane kola zębate róż­
nej wielkości. rury wężownl­
cze, łożyska od wałów, które 
już dawno pokryła rdza. W 
samej szopie znajdujemy c~ly 
szereg zbiorników z blachy 
miedzianej oraz wały wyko­
nane ~lkowicie z miedzi, któ­
re winny b~c dawno oddane 
do zbiornicy złomu. 

W magazynie bawełny od­
kryliśmy samoprząśnicę wóz­
kową, która winna być odda­
na do produkcji. W piwnicy 
magazynu znajduje się około 

20 ton· obić zgrzeblarskich, 
które tu niepotrzebnie Jeżą. 

Po całym placu magafynu po­
rozrzucane ' są druty z opako­
wań bel, a przysypahe jak 
śniegiem - bawelną. 

Dziwi nas ten bezduszny 
stosunek kierowniclwa za­
kładu do mienia społecznego 

i własności socjalistycznej, 

tym bardziej ~e wiele części 

maszyn, które pochowano w 1 
różnych zakamarkach, spro-

Zwykły. codzienny obrazek . ~ 

Wysoko pod sufitem wiei· 

kiej hali obracają się kola po­
ruszające pasy transmisyjne, 

które z kolei i:>opychaJą kola 
i bębny w zgrzeblarkach. Bil· 

bny wirują iak szybko, że ruch 

ich Jest ledwie uchwytny. Wol­

niej poruszają się walki ota­

czające bęben. Na szpilkach, 

którymi są pokryte, powstaje 

delikatny, cienki, "Vełniany 

kożuch. 

Za zgrzeblarką wstępną o-

strożnie sunie przenośnia, po­
dobna do gęstej drabinki, po· 

dająca pasma weltiianego ko. 

zucha na zgrzeblarkę średnią. 

Na zgrzeblarce końcowej, 

tzw. cholewa wałkuje niedo· 
przęd. Jednolity kożuch dzieli 
się na tasiemki. 

Kiedy ogląda się pracę zgrze­
blarek, kiedy widzi się, jak 

wszystko w maszynach jest z 

sobą zgrane, zależne jedno od 
drugiego, z jaką precyzją po· 

rusza się każda część - rodzi 
się ptzekonan!e, że te maszy. 

ny-to doskonałość, że nic się 

w nich nie da ulepszyć, po· 

prawić. I tak właśnie rozumo-
wała większość perso11elu 
technicznego w przędzalni 

ZPW im. Waryńskiego. 

• • • 
W zgrzeblarni, między ma­

szynami, chodzill pracownicy 

Głównego Instytutu W~k1en­

nictwa - Henryk Trella, Ste­
fan Włodarczyk, Teresa Piąt· 

kowska, Zdzisław Wahsiak, 

Arkadiusz Slusarskl. Majster 

Włodarczyk potakiwał słucha· 

Siadem artykułów 
W związku z artykułem pt. 

„OZYWIC WSPOŁZA WODNl­
CTWO W ŁODZKlEJ TKAL­
NI" zamieszczonym w „Gło­
sie Robotniczym" Nr 42 z dnia 
17 lutego br., dyrekcja zakla· 
dów nadesłała wyczerpuiące 

wyjaśnienie, w którym cał­

kowicie potwierdza słuszność 
artykułu. 

„Sprawa artykułu zamie­
szczonego w „Głos i e Robotrll­
c1ym•·,_ dotyczącego naszej 
pl'acy na odcinku współza­
wodnictwa - czytamy m. in. 

w wyjaśnieniu - odbiJ a się 

głośnym echem za równo 
wśród załogi tkalni, jak i per­
sonelu administracyjnego. W 
związku z wytkniętymi iJłę-

dami, przystąpiliśmy do na­
tychmiastowego dz1alan1a. ma­
jącego na celu naprawienie 
popełnionych niedociągnięć. 

Uświadomienie załogi przez 
administrację i aktyw społe­

czno - partyjny na zwołanych 
zebraniach przyczyniło się 
do tego, iż w chwili obecnej 
Łódzka Tkalnia i:>osiada 67 
proc. współzawodniczących. 
a plan wykonano w 101,3 
proc. 

Artykuł zamieszczony na 
łamach „Głosu Robotniczego" 
~ czytamy w zakończeniu 

wyiasmema dodał nam 
bodźca do wzmożema wysił­
ków w realizacji zadań pro­
dukcyjnych". 

jąc ich uwag, niekiedy prze­
czył. wskazując palcem to na 
jedną, to znowu na drugą 

część maszyny. 
- Oczywiście, trzeba us+.alić 

reżim technologiczny dla 
zgrzeblarek - zgadzał się. -
Trzeba . żeby wreszcte w1ado· 
mo było dokładnie, jak po­
winny one pracować. 

Henryk Trella wyjaśniał: -
Istnieje zasada, że zgrzeblarka 
wstępna Pbwinna ,_iracowac 
wolniej, średnia szybciej, a 
końcowa - najszybciej. A jak 
jest u was? 

Długo wpatryw&li się w 
ruch kół napęd~wych I 
obroty bębnów glównych. 

- -Taaak •• Za szybko.„ 

w 

Za szybko porusza 'o się kolo 
napędowe w zgrzeblarce 
wstępnej. za szybko kręci! się 

bęben. Niewłaściwie następo· 

wał rozciąg, włókno nadmier· 
nie się skracało: osłab1a10, wy. 
chodz1ła przędźa gorsza, było 

wit:cej odpadltów. 

Trzeba zmienić średnicę kól 
napędowych. a przez to zmniej­

szą s~ę i obrotf bębnów Przy. 
stosować do nowego tempa ~a­
łą maszynę. Ale najwazn1ejsze 

- skąd wziąć kol? o odpo­

wiedniej śtednky? 

Szukano Ich w maga:tynach 

i w stertach złomu. Znaleiiono. 

Przy zgrzeblarkach pn1cowano 

tylko w sobotę wieczorem I w 

niedzle~ę. Nie wolno byto 

przecież unieruchanuać ma· 

szyn. 

Powstawały wciąż nowe I 

nowe trudności, Zm1en1ono 

ruch bębna - okazało się wte­

dy, żE! grzebień chodzi za wo!· 

no i że trzeba ruch Jego 

spieszyć. 

Zapal pracowników 

przy-

GIW, 

ich argumenty odnośnie tego, 

że można i trzeba usprawniać 

prdce~y produkcyjne, przeko­

nały personel techniczny I 
majsterski przędzalni ZPW 
im. Waryńskiego. Automa­

tyczne zgrzeblarki poczęły pta-

cować zgodnie 
wstępna wolniej, 
clej, a końcowa 

ciej ..• 

z ~.1.~adą -
średnia szyb. 
- najszyb· 

Pó zakońćzeniu prac w Głów­
.łym Instytucie Włók1ennlc· 
twa odbyła się narada z udzia­

łem personelu techniczn'ego 

ZPW im. Waryńskiego, CZPW / 

oraz przedstawiciel! ZPW I~ 
Barlickiego. b~skutowaho dlU• 
go. Wniosek, którym zakol'l.­
czono zebrahie, brzmiał: 

- Usprawnienie było słusz­
ne I potrzebne. Reżim techno­
logiczny należy opracować · 
nie tylko dla :tgtżeblarek, ale 
i dla tkalnl oraz wykończalni. 
Pracę zgrzeblare.k powinny 
usprawnić u siebie 1 Inne za­
kłady, m. In. ZPW im. Barlic­

kiego. 

••• 
Majster Włodarczyk objaś· 

nial katdy szczegół dokonane­
go usprawnienia. Tow. Pie­
trzyk. zastępca kierownika 
przędzalni, mówit o płynących 
stąd korzyściach, o tym że 
dzięki usprawnieniu dokona­
nemu na zgrzeblarkach popra• 
w! się praca na samoprząśnl• 
cach i w tkalni. 

Tylko technolog zakładów, 

tow. Kaczmarek, u§mle<·hal się 
jeszcze jakoś sceptyczni~. 

- No. cóż„. rzeczywiście po­
prawili pracę zgrzeQ!a1 ek Ale 
przecież to żaden wynalazek. 

My także wiedzieliśmy o tym. 

że zgrzeblarka wstępna idzie 

za szybko. Ostatecznie. w za­
kładzie nie siedzą głupcy. A 

cudów nie ma ..• 

- Jeżeli wiedzieliście. to dla-
czego nie wprowad zlliscie 

tych wszystkich zmian? 

- A skąd było wziąć odpo­

wiednie kola? 
_.. A jednak koła znHlnły 

się. I pow1edzcie szczerze: 

usprawnienie pracy zgrzebla­

rek daje retllltaty? 

- D~je. Mniej zrywów na 

samoprząśnicach, mniej od­

padków ..• 

• • • 
Jakiż tu można dać komen­

tarz? 

Pokutuj„ wśród części na-

szego personelu technicznego 

jeszcze wiele, bardzo wiele 

kon~erwatyzmu. zbyt mało 

wykazuje się lh1cjatywy, je­

żeli robota „jakoś tam Idzie''. 

Zbyt często mówi się też: zbu­

dowali te maszyny wielcy in­

żynierowie. cóż więc w nkh 

mozna poprawić? 

A jednak można! 

Nie tylko można, ale trzeba. 

Z. NOWICKI 

• 



Turystyka-ku lturą fizyczną mas 
W Warszawie odby ła się 

kra;owa narada akty„!· 
!'tów turystyki górskiej, 
t<Claroklej . wodne) . pieszej 
I taternictwa, zor~anllo­
WRna przez PTT-K f'a na­
radzi e omówtpno tak 
osiągnięci a. ja k I biedy 
p<'t•y nlone w dotychcza · 
sowej p rac y oraz omńw 1o­
no zarl anla. s t ojąc e prz;ert 
r uch em t u rystycznym w 
sezon ie wiose nno • let nlm 
b 1i;.1 roku 

W toku obrad •twler· 
d zono . ze r uch turystyc z· 

Wie:okrołny 
mistrz 
Polski 

ny obejmuje coraz " "'. 
n le jsze rze sz~ I ud zl p r a· 
cy . W ubiegłym roku r uch 
ten objął około 6 milio­
nów osób. Dz i ęki wa r un· 
ko m , jakle stworzyło pai.1· 
s two ludowe, tysiąc e lurl zl 
pra.cy c zerpie z tury c;:ty Kł 
tężymę Tlzyczna, oraz s ity 
do dalszej wal kl o rea li· 
zacJę I pr zekraczan ie 

nlenla sprzętu turystyc7-
nego Zarząd U rządzeń 
Tuc ystycznych PTT· K prze· 
widuje uruchomienie d•ł· 
szych obiektów Jak np. 
noweJ przy s tani w M!ko· 
la jkach. schroniska w Wt· 
ś le- M ali nc e . na Polanie 
Chochołowskiej I wielu In· 
nych. 

wielklcb,.-planów gospoda r· ..-----------
czych kraju . J d • 

Zwi ększenie ll o śct wy· e en remJS 
cle"zek iiór·sktch kol ><r· k 

skich pieszych I Inn ych I. „ i,,, trzy por aż i 
d,op ro waci z1lo do poważne· 
go wzrostu zdobytych od· Drużyny ,,łódzkie ", roz· 
rn~ k tu r ystycznyc h w, grywa;ące w ntedzl ~lę 
19o2 ro~u zdobyt y c h zo- ~ po tkaniH w lidze mlęrJ?~.Y· 
stało pe zez ludzi pracy I wo 1e wodzkie) poza t.odzią, 
ponad 30 tystecv odznak . 
w ciągu 3 mlio.slęcy br. miały kieps ki dzi ~tl . Jeny· 
zdobyto JUt 20 tV'ł l ęcy .._, 8 n ~e łódzkł~mu KoteJal'zO­
mycb tylko Górski ch Od· w• uc.a lo s ię powrócić z I 
znRk Tu r·vstycznyc h . pu n k~em . W Suc h erl n1o w1e 

w • ceiu porl n ie slerila zr·em 1sował z tam tetsz,\ m 

· rn::-os ROB"OTN!CZY 

Junior Piątkowski 
rozpoczął sezon 

na 

od pobicia rekordu Polski 
Z biegu 
przełaj AZS 

W ychowanek 1<Ó11staoty 
now sJ< l e ~o \.Vlńkn i ar ·za :u 
nlor P i ątkowski. rozpocz ął 
tegoro czny sezoo wy nł 
k lem, w rzucie cty s k 1erTJ 
lepszym od rekorn u Pol· 
~k l . Miody dys1<0bo1 na 
za wodach wewnę1 rzn :vr h 
t<oła 1 D~1w 1z. 1 1 K;ic!.:c\ u c2 
KClw sl<i ej r1ue1ł i"ł. yski em 
l.5 kg - 43.75 m. 

Słuszna· ~ecyz i a 

N iewiele osób w Lodzi wie 
o ty m, że. Łódz)de Zakłady Pie­
karni cze wypiekaJą 33 gatunki 
pieczywa, z tego 22 to różnego 
rodzaju chleby. W sklepacn 
jedna k spotykamy jedy nie 
chleb żytni - ciemny i jasny, 
nałęczowski i trochę pieczy­
wa pszennego. W chleb san­
d omierski, zakopiański, poz­
nański, łódzki czy łęczycki 
sklepy nie są 4aopatrzone. O 
is tnieniu wielu gatunków chle­
ba nie wiedzą nawet ekspe­
dienci niektórych sklepów pie-
1,a rn iczych i nie składają na 
n ie zai;nówień. Ubogi jest a­
sorty ment pieczywa w uspo­
łecznionych sklepach spożyw­
~zych. 

pów spożywczych, dyrekcji 
MHD i PSS oraz konsumenci. 

Wiele przyczyn składa się na 
te, że do konsumentów c;lociera 
pieczywo niewłaściwej jakosci 
i z opóźnieniem. Niejednokrot­
nie wina spada na pracowni­
ków ŁZP, którzy nie przesie­
wają mąki . przetrzymują pie­
czywo w piecu, niedokładnie 
ważą. Brakarze tych placówek 
zbyt poblażliwie patrz:1 n01 
chleb nie nadający się . do 
$pożycia, wyprodukowany 
przez swych kolegów. W wielu 
wypadkach pracownicy tran­
sportu przez niestaranne za­
ładowanie świeżego chleba pn­
wodują powstanie zakalca, 
lub pogniecenie bochenków. 
Nie są także bez win y kierow­
nicy I ekspedienci uspołecz­

nionych sklepów spożywczych. 
W wielu sklepach pieczywo 
przechowywane jest w niec>d­
powiednim miejscu, i bywa 

dostać pieczywo takie , jakie 
chcą. Kierownik tego sklepu 
zna doskonale potrzeby swycn 
klientów, składa realne zamó­
wieni1l, opsługa zaś właśc i wie, 
w odpowiednim miejscu ukła­
da chleb czy bułki. 

Konsumenci nie chcą wni­
kać w to, z czyjej winy pow­
stają te czy inne braki w za­
opatrzeniu, chcą jeść chleb 
właściwej jakości, wzbudzają­
cy już swym wygl ądem ape­
tyt, chcą zaopatrywać się w 
p leczywo takie, na jak ie mają 
ochotęio 

Zar ówno przed pracownika­
mi Łódzh-i ch Zakładów P ie­
karniczych, jak i uspołecznio­
nych sklepów spożywczych stoi 
zadanie jak na5szybszego usu­
nięcia istniej ących jeszcze bra­
ków i ni'edociągn ięć w zaopa­
trzeniu mieszkańców naszego 
miasta w pieczywo. J. S. 

Odpowiedzi 
reda-kc_ii 

Władysława Wiśniewska. _.. 
Brat Wasz powinien zwrócić •I• 
do Komendy .SP " w miejscu swo­
jego zamieszkania. 

Matki dzieci ze tłobka przy 
ZP B im. Harnama. - Propono. 
wa na przez Was zmlana tra!Sy 
tramwaj u linii ,15" nie mot.e 
być uwzg l ęd n iona. gdyż wprowa. 
dzony z dn iem I grudnia u b. r . 
uktad tras opracowany był s 
przedstawiciel ami społeczeństwa 
tódzkl-.go I uwzględniał zgłoszo. 
ne uprze d, nlo życ7enla . 

Mieszkańcy Osiedla Robctnl­
czeqo Widzew. - Dyrekcja w1. 
dzewsktch ZPB tm. l Maja wy. 
jaśnlła, że ani k omorne. an t 
opłat} za światto I zu 7.ycle wody 
nle zostaty podwyższone . \\Tpr o• 
w.i<'zono jedynie od L 1. 53 r. 
opłaty za Swiadczen la , Jak: w y. 
wóz śmieci . fe kal il I wydatkil ad· 
n1 ini~tracyjne. 

Józefa Guzik. - Zarzuty \\Ta. 
s7.e były stus:z;ne. Kierowniczka 
sklepu nr l.031 otrzymała naga­
nę z ostrzeżen iem . W wyp a<ik:u 
powtórzenia się podobnego lncy· 
dentu, zos tanie zwolniona z pra• 
cy. 

Euqenlusz Caba.- z ZM Im. 
Strzelczyka, Adam llryndziak, L. 
B.ozylewicz. - Pro~Im v o o.c:.obl• 
ste zgłoszenie si ę do redakcji. 

w kolarslwie 
IOfOW\'lli• 

rac;onal iŻa torem 

atr·„1<cy;uosc1 • , wyciecze!< LZS 2:2 (0:0). Pozosw le 
po lączon vch ze zdobywa dn1 z:y u y pon iosły po1 ·~ zk 1 
niem odzuak w roku b•e· ' "'" Spójnia (Toma~zó w) 
zącym PTT K przvgo towu przeg;ra la w Częstoc howie 
Je nowe odzna ki. ktr'>re z WKS 0:1 (0:11. Gw a1•n1a 

Powszechnie znane są 
dotkliwe braki boisk 1 
urządzeń sportowych w 
Łodzi 1 wiadomo, ze stano· 
w1ą one jedną z podstawo­
wych •przycz)' M n1~zadowa· 
l a }ąceqo tempa rozwoju 
Kult~.ry fiz ycznej. Jak su; 
dowiadu jemy, Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
postanowiło przy j.ść spor ... 
towcom z wyda.tną pon10· 
cą. Wydztał Planowania 
Przestrzenneq o wyznaczył 
kill<a terenów pod budo· 
wę bo isk 1 wstę pne prace 
rc.·zpoczęte zostaną Jeszcze 
w bieżącym m1es1ącu. Pre· 
zydium Rady powzfęto 
również doniosłą decyzję 
przekazani.a 5portoweom 
qaraty wydziału qospodar· 
czeqo, m ieszczących się 

przy Al. ~ościuszki 71. 

Jakość sprzedawanego pie­
czywa, nieterminowa jego lo­
stawa i niedostateczny asorty­
ment wywołują niezadowole­
nie konsumentów. Słyszy się 
często uwagi:, „Ten chleb jest 
z zakalcem". Dlaczego jest tyl­
ko jeden rodza j chleba? " itp. 

niewłaściw ie ułożone. We ,.------- -------- --------------

P1ęc1okrotny mistrz 
P<>tsk1 w kolarstwie to· 
,..owym, Jozef Kupczak 
t 1<rakowsk1eqo Włok 
n1arza, zdobył ostatnio 
1edną z pier wszych na. 
qrod w konkursie . ,„. 
; jonalizatorsk1m, zor-qa­
n·zowanym przez ł(r,a . 
1<owsk1e Zakłady U<ir-· 
oarsk1e, w 1-< t6rych 
f(upczak pracuje. 

ł<upczak opr"aCt>wał 
dw• wn1osk1 r•c Jonall· 
zatorskie, z których 1e· 
den przyczynia si~ dO 
zmn1e1szema z utycia 
importowanych z ta· 
qramcy garbników -
a druo1 ma na celu 
wykorzystanie wocJy 
;: 1epfeJ z eł<onom1zerC11 
przy kotle parowym, w 
or~esie łuqowan1a skó· 
ry, 

Ko 1arskie 

obeJn1ą t u rv':łtvKe p lesUl Ł.~f1 Z . przegr a ła w Stara 
kol a r·s k!\ 1 kajakową. chowlcacb ze S ta l ą 0:7 

W b1et. roku PTT ·K 0·41 a Unia r P1 otr• Le f< w) 
zo„qa:n1zuje szereą wiei- utrac iła punkty w Skarży­
w1ch imprez turystycz- ..:i 1< 1 ~ . 1:?-dz1e prz.egra~a ze 
nych. I tat.c" z:orqan1zowany Sta; a l:2 Cl : l). 
zoscan•• w l i pcu li Tury· 
styczny Ra1d Ko larski dla 
uczczenia 9 rocznicy 
PKWN. w ktorym wezm1e 
udział około 800 kolarzy. 
Ili Oqolnopolsk• Spływ 
Wodny (kajakowy>. dta 
uczczenia t O rogn1cy 
lWM dl;o Ok, 1.20U- k•J•· 
kowców ł inne. 

Ping· pong~ści 
Spójni 
wygrali 

Pó łfi nałowy mecz tet1 1!e 
~to łowego o d rut y11 o we 
m1st rzo~two Pols ki. roze. 

W ~elu d al '5zego um aso· 
w1enła turyst~k l' PTT K 
prze„ koll w 1953 r 200 
p rzewnctrilkńw t urys ty ki 
h.-wall flkowaneJ, u ru .:: h ~"nll 
kurs kore~pondencv fny dla 
pf'zo rl o wntków oci znak oraz 
k ursy dlłł p rze wodnlktl w 
ta rrza ńąk tc h 

~rany w Łodz t pom lęd:1.v Zdobywczyni I miejsca 
wa r'<;za wsklm K ole jarz.em .,, b 1equ sen 1orek, $nta · 

W zak r esie d at i:.ize20 
rozs zerzania ł udo~tę p · 

a Spój n i~ za koń czy ł ~ l e da. na mecie. 

z w~~:;~; ;~ci~. ssg~~~I 6~~10 I 81· eg1' na p r zeła ,. 
b.Vll. Hen zel 3. Krv111er ~ . 
Szorre1 l. Dla KoleJarza · 1 
C:a liń ,l< I 2, Ku l!' ler L or•2 O filJ" strzostwo 
pa ra K ugier - Cal In ski I. 

Łodzi 
mistrzostwo Polski na przełaj Po wiosennych biegach 

na przełaJ poszczeu:ól11ych 
z 1 -ze~ zeń lekkoat le tów 
mt:lz ki.c h czeka w dniu 6 
k wl et. n1a powa ż n i ejsza J u ż 
p ró ba - w iosenne bi egi na 
p 1"Ze łaJ o m lstrzosrw o Ło· 
dz1 1 nag r·ortę p1·zechodn\ ą 
ZS V< tók nlarz. Biegi te bę· 
rla z ~ l lc zone do pu nktacji 
we w~pólzawod nictw l e o 
ryt u ł ua1 lepsze~o i r zes ze 

\ 

Ta decyzja pt'zyn ies1c 
powatne oszczędności: bo· 
wiem zainstalowan1e urzą~ 
dzeri c1epJ.nych w hali ni'I 
Widzewie kosztowaloby 
me mn1eJ niż 'UJ „ y ~ 1\ 
zł. Z.. drobną część tej 
k w oty da się z powodze· 
niem 1 w krotklłn czasie 
przcrot>1t halę przy Al. 
Kosc1y:$zk1, wyposażoną w 
centrdliie oqrzcwanie. 

Z petnym zad owoleniem 
1 radości.i\ przyjmujem y 
wiadomość o t ej ważnej 
uchwale P rezydium RN . 
Na l eży Ją przyjąć jako 
zapowiedź ąeneral neJ 
z1~1any stosunku d o spraw 
rozwoju sportu w Łodzi. 

Uroczysty akt przekaza· 
nia hall połączony z me­
czem koszykowki I walka· 
mi b o kserskimi nastąpi 

~ dztś o qodz. 17 w obccno· 

I ści czołowych łódzkich za· 
wodników. 

IP. a.) 

·O IY w lel<koartetyce 1 staną ,,_ _________ _ 
<Jl fr' 'ifH lłwdzh:tnem p rzy sr;o· 
tn w:.i rua Kond ~·c;vjn ego na LZS-y 

Wydział Handlu Prezydium 
Ra<ly Narodowej m . Łodzi, w 
celu zlikwidow ania istn iei'l­
cych jeszcze ni edociągnięć w 
produkcji piekarni czej i Ltn­

pat rzeniu miasta w pieczy wo, 
zwołał specjalną naradę , w 
której wzięli udział pracowni­
cy Łódzkich Zakładów Piekar­
niczych, uspołecznionych skle-

wczesnych godzinach popołud­
niowy ch brak jest w sklepach 
chleba, gdyż kierownik zb_yt 
mało ~o zamówił, często bywa 
ono stare. bo zamówiono go za 
du żo. 

Przykładem dobrze zaopa ­
trzonego sklepu w pieczywo 
ie~t 5klep PSS nr 610 przy ul, 
Piotrkowskie.I 64. W sklepie 
tym konsumenci mogą zawsze 

Ki!?rowcy nie przestrzegaj ą 

ruchu 
przepisów 

wyłoniły 
swych 

mistrzów 

c:1zvc h zaworłril kńw przed 
sezn ne m 1e tnirn - kutmt 
ne oy Jn ym dla teJ galęz• też 
spc r·ru 

B•e l!I odbędą si ę na sta 
dlo n ie WtOk Ul ćWZ a To zua 
:zy'. na -stadio nie znajdo 
wi:tć '> l t: h ed21e s1a rt 1 me 
ta A t ra~.„ bed a p rowa 
d•ll\ pr7ez Par k Lunow~ 
na Zdmwna. ftoze~-ra ne zo 
sra n a h teg l dla i en tor ów 

K ierowca wozu nr 1518 „ł.qczność" nie przestrzega 
przepisu jednokierunkowego ruchu, obowiązującego na 
At. Kościuszki. To stale się przyczyną wstrzymania przez 

niego ruchu tramwajowego, 
Fot. - M. Sz„ 

29. Ili. br. w Warszawie rozeqrano kol'arskle m istrzos twa Polski w b lequ na 
przełaj. Na starcie stanęło 113 zawodn1kow, ~torzy zajęli czołowe mie jsca 

w e11m1nacJach wojewodzk1ch. 

w boksie 
(dvsrn ns około 6 ono m) Tytuł)' mistrzows kie w 
dla Jl111torl\w !d ystans oko· Joksie LZS·ów zdoby· · 
Io 2 400 '111 1 kn b1e1 Ct:lys H (w kolej ności w" g): 
ta ns ok nło 800 m ). Za worl J• 1·t1.1u<.1ewu.:z \ li) · dgo s.t~ ~ J~ 
nicy I zaworln lr rl<ł ZOSla Szymec K1 (Byago•zcz) , M8· 
na ~ktaqv ftkowarie do 6 ~Ktewłcz (Zielona G01·a). 
mle1sra włącznie Uu11 ter (Opo le), · Ouruue· 

Tel'mtn zgło szeń do ble· w•cz (Zielona Góra) . [łłJ· 
gńw upływa z dniem ~ ner· (Opole). Galus (Wroc-

Zakaz sprzedaży 
środków wybuchowych 

Mistrzostwo Polskl w kolarskim b1equ na · przełaj z.dobył Hadasłk (Unłłl· 
Chorzów). 

NA ZOJĘ:C!U: zawodnicy na chwil~ przed startem, na pierwszym ptan1• 
HadaSH<. 

kwletnle Zgto„eo la nale lew), Cles1ełs k1 (llyd· 
ty pr·zesyłać na ad res ko goszcz), M lchalow•kl 
to W fńkolarza przy Za ! Gdańsk). Najlepszym za 
klaoach I Dyw izji Kos wod11 1ktem m1su·zostw by ł 
: luszkowsk lej. ul Ląkowa Mac kiewicz z ZleloneJ Gó-

W ostatnim czas le '\\ lele o­
sób przekracza obowiązujące 
przepisy, wywołując wybuchy 
petard, sporządzanych z ma­
teriałów wybuchowych. CCA~ - rot Z<lz. Wdowlń~ld) 21 · I r-v . 

- Torżujew, a tym samym i Pietka powin­
ni dzisiaj pracować na ;wieczornej zmianie. 
„Okazy" miały przystąpić do obróbki naj• 
wi ększej i najpoważniejszej części turbiny -
cylindra, na który z niecierpliwością czekali 
pracownicy stanowiska montażowego. Kiesz­
ka słyszał od Pietki, że „okazy" targowały się 
z m a jstrem i naczelnikiem działu o przyzna­
nie dodatkowej premii, ale nic z tego nie 
wyszło. W rezultacie Torżujew nie stawił się 
d0 pracy pod koniec zmiany Bieliankin 
oświadczył majstrowi. że jego zięć jest chory 
i odmówił przyjęcia nadgodzinowej pracy. 

- Chetnie b y m wam dopomógł, ale nie 
mogę ... W tym wieku! ••. 

"' M a jster ta k się tym przejął, że nie odpowie-
d ?.iał na pytanie Kozłowa co ma z sobą zro­
b i ć. gdzie pra c-ować? Własnie Kozłow pro­
sił Kieszk ę. aby powiadomił o alarmującej 
sytuacji Karcewą. 

Karcewa rozmawi ała z Pakułinem. Kiesz­
ka zbli żył się do nich, czekając na odpowied­
ni m o ment. 

- Za wiesił go n9d łóżkiem I nic nikomu nie 
powiedział - mówił z ożywieniem Mikołaj. -
Wspaniały przykład dla innych. prawda? 

- Anno Michajłowno! ~ zawołał niepew­
nie Kieszka. 

- Dzień d obry. K ieszko! - odparła i zwró-
ciła się do Pakulina. Przynieście go, 
Kol u. 

Mikołaj uścisnął rękę Karcewej i wy­
S7.ed ł 

- Anno Michajłowno - odezwał się Kies z­
ka - Kozlow znowu Nałęsa się po oddziale. 
Torżuiew nie stawił się do pracy. 

- JRk to n.ie stawił się? 
Nowina poruszyła obecnych, nie wyłączając 

Kotielnikowa i Lubimowa. K ieszka zapom­
niał, że miał zapytać, co ma ze sobą robić 
Pietka. - Odszedł na ?ok , stanął przy ogło­
szeniu „Do tokarzy" ( udając. że czyta. przy-

. słu chiwał się gwałtowne) wymianie zdań . 
Okazało się, że Torżujew i Bieliankin są 

jeszcze „ większymi rybami", niż myśl ał. Je­
rochin nalegał, aby mu pozwolono zastąpić 
Torżu j ewa, a le n aczelnik oddziału nawet nie 
cllciał o tym słyszeć. Efim Kuźmicz był w roz­
terce. Wszyscy mówili, że cylinder przed­
s.tawia wartość około 150 tysięcy rubli, dla­
tego nie .nożna ryzykować. Połozow twierdził, 

że jeśli r:ia:stąpi jakaś niedokładność, to jesz­
cze nie znaczy, że trzeba będzie wyrzucić cy­
linder na szmelc, można to naprawić odpo­
wiednim dopasowaniem części. Kieszka nie 
wiedział, co to jest dopasowanie części, ale 
kiedy Efim Kużmicz wspomniał o tym. I że 
zabezpieczenia są już obrobione - a zatem 
potrzebna b~dzie zaledwie dodatkowa ob róbka 
domyślił się, że to iest właśnie jedna z do­
pasowanych w ten sposób części. Kotelnikow 
powiedział, że naru szy się przez t o zasadę 
zamienności części. Tego Kieszka zupełnie 
nie rozumiał. Jerochin nagle zbladł 
i szepnął. 

- Skąd się bierze ten brak zaufania, to­
warzysze? Czytać umiem, braków nie robię, 
istnieją rysunki, istnieje ~echnologia - d la­
czego nie miałbym dać sobie rady. 

Wszyscy poczuli zakłopotanie , nawet Kiesz­
ka. Jerochin odwrócił się i wyszedł. K otef.: 
nikow przerwał milczenie. 

- Żle się stało. 
Wyszedł 'również, może chciał ułagodzić 

Jerochina. 
/' 

Kieszka chciał pobiec za nim, ale wywią-
zała się ciekawa dyskusja, Efim Kuźmicz 
uważał, że powinni zaryzykować, wyraził go­
towość pomocy i stałego kontrolowania Jero­
china. Lubimow jednak obstawał przy 
swoim: 

- Nie robił nawet obróbki zgrubnej! Czyż 
można mając pierwszy raz do czynienia z cy­
lindrami przystępować od razu do obróbki 

r wykończającej? 

Karcewa powiedziała: 

- Przecież i , Torżujew, Georgij Siemiono­
wiczu, musiał to robić kiedyś po raz pierw­
szy? Jerochin jest zdolnym chłopcem, moim 
zdaniem można na nim oolegać. _ 

„Zuch baba"! - pomy~lal Kieszka, czeka­
jąc z niecierpliwością na odpowiedź Lubi­
mowa. Lubimow puścił to mimo uszu, przy­
wołał Efima Kuźmicza i poszedł z nim do 
oddziału. 

Kieszka pomknął za nimi. 
Przv lrnruzelówce naczelnik zastał Kotel­

nikowa, Jerochina, Worobiewa, Połoz.owa i in­
nvch. ::;miano sie. Kieszk-a usłysza ł. jak Lu­
bimow odwoławs:i;v na stronę Worobiewa 
i Jerochina powiedział : 

- Idź~e i dowiedzcie się dokładnie. na co 

jest chory I kiedy przyjdzie. O ile potrafi­
cie mu przemówić do rozumu, t ym lepiej. 
Potem zastanowimy się, co z n im zrobić. 

- Z pewnością przemówimy mu do roz­
sądku, jeżeli podejdziemy do tego z psycho­
loi;ricznei;ro punktu widzenia - oświadczył 
Jerochin. - Prz.ecież to robotnik, nie kułaki 

- No. no - bąknął Efiro Kuźmicz 
spróbuj li(O naklonić do wyzdrowienia bez 
„akordu". 

Jerochin i Worobiew nałożyli płaszcze 
l poszli. 
Kozłow i Kieszka pobiegli popatrzeć n a 

próbe reJ?Ulatora. 
Połozow wraz z naczelnikiem oddziału udał 

sie do stanowiska montażowego. 
- Jasne. że istn ieje pewne ryzyko. Geo~,;tii 

Siemionowiczu. Ale trzeba wreszcie skończyć 
z tym mon opolem. 

Lubimow krzywił się i ruszał u~taml. Rc.­
zumiał. że n ie można uzależniać oddziału o d 
dwoch zmanie rowanych „okazów", I że dy· 
rektor przeniósł do turbinowe~o młodych 
wykwalifikowanych tokarzy właśnie p o t (), 
aby położyć kres tym niezdrowym stost;n­
kom. Ale to zarządzenie o przyspieszeniu 
terminu postawiło go w i;rłup i ei sytuacji. Co 
robić? Czekać na Torżujewa ? To znaczy, że 
cylinder będzie op6:!niony o trzy dni. Bielian­
kin nie da sobie z nim szybciej radv. Powierzyć 
to Jerochinowi? A jeżeli o:epsu je?„. Najp rost­
szym rozwiązaniem byłoby zgodzenie się na 
wypłacenie „okazom" pewnei sumy... Nie 
można tego niestety zróbić: powstanie t aki 
gwałt„. 

- Wiecie co, Aleksieju Aleksiejewiczu-po­
wiedział, nie patrząc na Połozowa - to jest 
sprawa niesłychanie odpowiediialna I par­
tyjna. Jerochin jest komunistą. chodzi o wy­
konanie socjalistycznego zobowiązania„. Nie 
chcę decydować sam! Je~eli się okaże. że Tor­
żujew iutro również nie stawi się do pracv, 
to Efim Kuźmicz, jako starszy majster i se­
kretarz oddziałowej on;anizacji partyjnej 
winien podjąć na własną odpowiedzialność 
jakąś decyzję. Z góry ją akrt:>ptuję. 

- Rozumiem - odparł Połozow, starając 
się , ukryć ironię. 

Pobie~ł do Efima Kuźmicza . Lubimow po­
szedł na stanowisko montażowe. Po rozmowie 
z Połozowem pozostał niesmak stchórzył. 

7 

Bieliankin i Torż1Jjew zajmowali osobne 
mieszkanie w nowo w ybudowanym po wojnie 
domu. Jerochin i Worobiew usłyqzeli 1uż na 
schodach dźwięki pianina. Ktos grai gamy. "\ 

(D. c. n.) 

W związku z tym Prezy­
dium Rady Narodowej m. Lo­
d zi wydało rozporządzenie, w 
którym zabrania się strzelani­
ny zarówno z broni palnej 
jBk ! straszaków, petard itp. 
Składom aptecznym i innym 
sklepom zabrania się sprze­
daży chloranu potasu i In­
nych substancji o wlasno­
ś"ciach wybuchowych. 

Osoby, które nie podpo­
rządkuj ą się rozporządzeniu 
Prezydium RN będą karane 
grzywną d·o 750 zł lub H 
dnia mi pracy poprawczej. 

Publiczna 
spr.zedaz 

przedmiotów 
znalezionych 
w pociągach 
W dniach 10 I 11 kwietnia br„ 

o godz. 9 , przy ul. Towarowej 
68, od będzie się publiczna sprze· 
dat przedm totl'lw znalezionych 
w pociągach I na terenie koleJO· 
wyrn, w latach 1950, 1951 I czę· 
śclowo w 1952 r. 

Sp lsy llcytowanycb przedm'o­
tl'lw znaJduJą się w Ekspedycji 
Kolejowej. Ostateczny termin od· 
bloru przedmiotów po udowod· 
nlenlu własności upływa z dniem 
4 kwietnia br. 

Mąka tort.owa 
ukazała się 

w sprzedaży 
W tych dniach w „Dell kate· 

sacb" uk11za1 się nowy ar ty,<UI 
- mąka to1·towa. Mąka ta za· 
wlera odpow iednią dom t eszl<ę 
różnego , rod zaju przy praw. jak 
mleko w prosz ku . Jaj ka . różne 
zapachy ltd. Cena I ·kilogramo­
wej torebki mąk• tortowej wyno· 
~I 10 zł. · 

Dodatkowe 
pociągi 

pasażerskie 
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Panstwowych w Łodz i w 
dniach od 3 do 5 k w ietnia 
uruchamia dodatkow e poc1ą­

g1 do Skarżyska i Kutna. Do­
datkowy pociąg do Skarżys ka 
wyjeżdża z Łodz i w dn iach 3 
i 4 kwietnia o godz. 22,35, a 
do Kutna o godz. 12,57. 

Wyniki współzawodnictwa 
zakładowych kół odbudowy Warszawy 

W dniu 28 marc a odbyła się 
narada z udziałem przedsta­
w !cielj zakładowych kół od­
budowy Warszawy, na której 
dokonano podsumow an ia wy­
ników współzawodnictwa 
SFOS za rok 1952 oraz omó­
wiono zagadnienie nowych 

DZIDl 
' ODCZYT 

Jutro, 2 kwietnia, o godz. 20, 
w •ali Sądu Wojewódzkiego dla 
miasta Łodz i. Plac Dąbrowskiego 
5, odbęd zie się odczyt dr B. 
Tead lin~a n a t emat : „Och rona 
m ienia 5połecznego w św ietle d e· 
k ret u z dn ia 4 marca l9.J3 r " . 

WIECZOR HU MORU 

Dnia 6 kwietnia. o izodz. 16.30, 
w •ah Państwowe; Fil harmonii, 
Komitet Rodz1clelskl przy Szkole 
Pods tawowej TPD nr 19 organ\· 
zuje wieczór humoru , w k tórym 
między Innymi udział wezmą: 
Wanda Bojarska , Je rzy Cw i kllń · 
ski , Jaousz Sciwiarskl, Apoli nary 
Pindrass. 

Bilety można nabywać w „Or­
bisie" I "' Miejskim Oś rodku In· 
rormacyjny m oraz w dniu lmpre· 
zy w kasie Filharmonii. 

DYtURY APTEK 

Dzisiejszej noc y · dyturują na• 
Slfpuj.ące apteki: Piotrkowska 

PROGRAM NA S ROD Ę'., 
1 KWIETNIA 1953 R. 

Fal~ 230,t m 

7.55 WIADOMOśCI PORANNE. 
8.00 Muzyka t .. F•·aszka dnia". 
ll.45 „Glos maJą kobiety", 12.04 
DZIENN IK. 14.10 Dla kia• Ili I IV 
- audycja stowno · muzyczna 
„Jak grają po wsiach lube!· 
skich". 14 30 Koncert orltlestry 
wrcclawsk leJ. 15 IO „Sześciokll O· 
gramowy burak" - humoreska. 
15.30 Audycja dla dzieci -
.. Sprawy waż ne I ciekawe". 16.00 
„Wszech nica Rac;l lowa " - W>'k ład 
z cyklu: „Historia Pol ski". 16 20 
Przegl ąd kul tu r·al ny. 16.:JO Muzy· 
ka pol ska. l7 OO WIADOMOśCI 
POPOŁUDNIOWE. 17 15 Mu zyka 
radziecka l 7.30 „z mi krofonem 
przez miasto I wieś". l 7.45 Kon· 
cert pt. „Wiosna. traktor ł p io · 
senka" 18 '30 Pogadanka sporto· 
wa. 18 40 Utwory Bacha t Jego 
;;ynńw !9 OO Kr'Onlka kulturalna . 
19.30 Muzyka I aktualnośc i 20.00 
„B lokada" - kol. odc. po Wl'eśc l 
W . KetllnskleJ. 20.20 Koncert. 
21.CO DZIENNIK. 21 30 „Słowni· 
czek muzyczny" - audycla gtow· 
no-muzyczna. 22.00 „ Wszechn ica 
Radt.:iwa" - wyktad z cyklu: 
„Nauka o świecie " 22.20 Mu zyka 
oper·owa. 23. I O Muzy ka symfonl· 
czna. 23.50 OSTATNIE WIADOMO· 
śCI. 

\ 

Zacholłnio - Łódzkie 
Zakłady l\ emontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego 
w Lodzi, ul. Wólcuńska 19, 
przypominaJą , że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
za~alenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 15 do 17. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy , dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

443-K 

Poszukiwani pracownicy 
Inży nierów i techników me­
chaników oraz energetyków -
mechaników przyjmie Biuro 
Projektowania Zakładów Włó­
kienniczych , Łódź, ul. Sien­
k1ewi~za 47. Pożądane długo­
letnie doświadczen ie pracy. 
Zgłoszenia osobis te przyjmuje 
Dział Personalny. 862-K 

Łódzkie Zjednoczenie 
I nstalacji Przemyslowyrb 

poóaje do wiadomości. ie w 
zwil\zku z pro.wadzeniem robót 
ztemnych zostanie wstrz,ymHny 
ruch kołowy na ul Niciar­
n ianej od ul. Armii Czerwonej 
do ul.• Nowogrodzkiej na ~z; s 
od 30. III. 53 r. do 15, IV. 53 r. 
Objazd ul Widzewską. 

877-K 

form wspdłzawodnictwa na 
rok 1953. 

Pierwsze miejsce we współ-
zawodnictwie SF OS zaj(lło 
kolo przy ZPB im. Stalina, 
drugie - kolo p rzy Łódzkich 
Zakładach Wyrobów Rymar­
skich. 

165, Narutowicza 6. Rzgowsl<A 
147, Więckowskiego 21. Karolew­
ska 48 Przybyszewskiego 41 . Li­
manowskiego BO, Al. Kościuszki 
48. 

Oytur połotnlozo·Qinekoloqicz• 
rw: dz iś c a l ą dobę dyżuru j e · 
Szpit al Im, Marl i Curle-Sklodqw· 
sklej , ul. M. Curie·SktodowskleJ 
15. 

PMISTWOWY TEATR POWSZEC'H• 
NY - godz. 19 - .. Ludzie • 
naszej ulicy". 

PANSTWOWY TEATR NOWY __, 
godz HS.;JU - •. i'-tezapomnia• 
O)' rok 1919". 

PA:'< STW\IWY TEATR IM s ·rEl'A• 
NA JARACZA - godz. 19 ...... 
.. Wesołe kumoszki z Wlodooo 
ru " . 

T ł!Ał'R MAŁY - godz. 19. 15 ~ 
.• Domek trzec h dzi ewcząt". 

fEAfR MllZYCZNY - godz. 19. 1~ 
.. Kra.\na u~mlechu" 

PANSTWOWY TEATR LALEK „Pf• 
NOKIO - godz. 10 - widowi.. 
sko zamkn i ęte . 

BAŁTYK - „Grzesznicy bez wl• 
ny·' - godz. 14, 16, 18, 20. 

GlJ \N IA - Pr"O"t a n i ru rno w dO' 
kumente.Jnycb ł kulturaln04 
o sw la t.:> w ych : .. KoleJar ·9k ie •łOol 
wo" „M ięd zynarodowe wyśc t• 
gr 1<ola1·sK1e . PKF l3·5;J __, 
godz 18. 19. „Pierwszy start„ 
- godz . 20. Program dla nał) 
mtod9zyc h; •• Kon ik Ga rbusek · 
godz. 16. 

M l.Ul)ń UWARDIA - •. t>ekretar• 
Re jkomu ·• - l!Odz 16. 18. 20-

MUZA - „Fanran Tullpa o" _. 
godz. 18 20 

f-ION !ER - „CywU na stadionie„ 
11ot:lz 17. 19 

POLONIA - „Wesołe kumoszki 
z Windsoru" - godz. 16.30. 
18.30 20.30. 

Pf>LEUWIUSNI& „Splenlon:Jll 
nur l" - godz. t8. 20 

I MAJA - „Pustelnia ParmetV 
• ka „ l seria - godz 17, li~• 

REl\URD - „Noc wlglllJna" ..... 
1tonz. 18. 20 

ROMA - „Baryleczka" - godz. 
18. 20. 

SOJ USZ - .. Dolina ~mlercl" -' 
~od z. 18. 30. 

ST'ILOWY - nieczynne z powt>' 
du remontu 

SWIT - .. Wilhelm Tell" - godz.o 
18 20. 

TATRY - „Pod niebem Sycylll„ 
- godz. 15 45 LB. 20. 15. 

WISt.A - „P•e l,'W'Ze dni" ..... 
v,odz 16 18. 20 

WŁOKNIARZ - „Wtel kle polowa• 
nie" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC „Hzym n11a stO 
orws r·r e" - lilnriz L6 \8 :lO. 

ZAC ~ll;."f A - „ DwłłJ tołn lerze" -o 
godz 16 20. 

OWOHCOWE . „ t.owlectwo·•. 
„Słoń 1 mrnw ka". ..Czy w·e· 
cte te . 2 ;;r - godz. 16, 
11. t8, 19. za. 21. 22. 

l:.ódzkle Zakłady Obuwia 
l:.ódż, ul. Wólc zanska 12 
przypomina ją . że stosownie 
do uchwały Rady P anstwa 
i Rady Minis trów z dnia 
I 4. X li. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwoła nia za­
łatw ia dyrektor Lub jego 
zastępca we wto rki od 
godz. 15 do 17. Jeśli we 
wtorek przypada dzień 
wolny od p racy , dmem 
przyjęć jest n aj b l iższy 

dzień pówszedni ty godnia . 
44l - K 

Spółdzielflla Pracy 
Przemyslu Konf. - Odzie-

żowego „Przyjaźń" 
1:.ód:i;, ul. Żeromskiego 98 . 
p rzy pomin a, że stosown ie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Mi nistrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelk ie 
zaża lenia i odwołan ia za­
łatwia p rzewod niczijcy- lub 
Jego zastępca w e w tork i od 
~odz. 14 do 16. Jeśli w e 
wtorek przypada d zie1\ 
wolny od p ra°l:y. dniem 
pr;:yj ęć jest naj bliższy 
dzień powszedni tygodnia . 

442- K 
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